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0 pomoc Francji dla Banku Angielskiego
Przebieg rokowań finansowych w Paryżu.

TRUDNOŚCI W ROKOWANIACH.
PARYŻ, 29.7. Dyrektor Banku Anglji, 

sir Robert Kindersley, wyjechał wczoraj 
wieczór z Paryża do Londynu. Pogłoski o 
zawarciu angielsko - francuskiego ukła­
du o pożyczkę dla Banku Anglji, okaza­
ły się prze wczesne. Bank Francji, łącz­
nie z kilkoma wielkiemi bankami pary- 
skiemi, zaproponował Bankowi Anglji 
kredyt redyskontowy w wysokości 100 
milj. dolarów. Kindersley nie przyjął 
warunków kredytowych, stawianych 
przez Francję, oświadczając, iż musi się 
porozumieć z dyrekcją Banku Anglji i 
ministerstwem skarbu.

W kołach politycznych twierdzą, iż 
niepowodzenie rokowań francusko - an­
gielskich w sprawie pożyczki przypisać 
należy względom politycznym. Francja 
nie chciała udzielić Niemcom kredytów, 
ponieważ ministrowie niemieccy nie zgo­
dzili się na warunki polityczne, stawiane 
przez Francuzów.

Obecnie Francja, udzielając kredytów 
Anglji, obawia się, że kapitały francu­
skie pośrednio, przez operacje kredyto­
we Banku Anglji z bankami niemieckie- 
mi, mogą zasilić niemieckie życie gospo­
darcze. W ten sposób Niemcy, nie mogąc 
uzyskać bezpośrednio kredytów we Frań 
cji, uzyskałyby je pośrednio przez Bank 
Anglji.
KOMENTARZE PRASY FRANCUSKIEJ

PARYŻ, 29.7. Prasa francuska komen­
tuje w obszernych wywodach angielsko- 
francuskie rokowania pożyczkowe, 
stwierdzając, że przedmiotem tych roko­
wań były również kwestje polityczne.

„Le Journal44 pisze, iż pierwszym wa­
runkiem przywrócenia zaufania jest wy­
równanie różnic politycznych między

Trzech wiceministrów
W MIN. SKARBU.

WARSZAWA, 29.7 (Tel. wi.). W ł»e- 
żącym tygoidlniu na&tąpi podpisanie no­
minacji pircf. Zawadzkiego ma wiiceimiimi- 
sitna skarbu. Poidzaał pracy w Miruiisiter- 
eifcwde prizewdiduje ®ię w sposób następu­
jący: wiicemin. Starzyński olbejimuje 
sprawy podatkowo - administracyjne;, 
wiceimdin. Koc obrót pieuiężmy i pożyczki 
zaigiraniczne, wiceimiin. Zawiadizki — adimii- 
'UiitSitiraicja skarbowa.

B. min. Matuszewski
WYJEŻDŻA DO SOWIETÓW.

WARSZAWA, 29.7 (Tel. wi.). We 
czwartek wyjeżdża na dłuższy pobył w 
ZSSR. b. minister skarbu, p. Ignacy Ma- 
tuisizewsiki. Poisektwo sowieckie w War­
szawie wyidiałó p. Matuszewskiemu ofi­
cjalnie wizę.

Zakończenie strajku
WŁóKIENiNIKóW WE FRANCJI.
PARYŻ, 29.7. Zgodnie z zapowiedzią 

zwiiąizków zawodowych wczoraj podjęto 
pracę we wszystkich fabrykach włókien­
niczych okręgu Rouibadx — Toiircotng. 
Strajk trwał 12 tygodni i. został przerwa­
ny z powodu wyczerpania zaiscbów pie­
niężnych w kastach związków zawodo­
wych.

Stosunkowo lnie wielka liczba robotni­
ków,, należących do komunistycznych 
związków zawodowych, nie pnzysitajpiiła 
wczoraj do pracy. Naileży przypuszczać, 
że komuniści podejma nracę w ciągu 
dnia dzisiejszego.

Paryżem i Londynem. Pismo stwierdza, 
iż rokowania pożyczkowe między Fran­
cją i Anglją mają duże znaczenie dla 
Niemiec. Kredyt francuski użyty będzie 
dla poparcia waluty angielskiej, Niemcy 
zaś otrzymają od Anglji krótkotermino­
we kredyty.

„Le Matin“ pisze, iż rynek angielski 
jest przeładowany kredytami francuskie- 
ini i dla poparcia waluty niemieckiej 
możnaby użyć innych pośredników, ani­
żeli banki angielskie. Byłoby rzeczą ab­
surdalną gdyby kapitał francuski pośred 
nio wspomagał Niemcy bez wyciągnię­
cia z tego należytych korzyści politycz­
nych i finansowych.

Dziennik podkreśla dalej, iż przy ro­
kowaniach odgrywają dużą rolę również 
sprawy prestige‘u. Niektóre koła finan­
sowe Anglji uważają, iż oficjalny kre­

500 ZŁOTYCH NAGRODY
otrzyma ten, kto wskaże sprawców kradzieży 
(lub ułatwi ich schwytanie), dokonanej w dniu 23 lip­
ca b. r. w mieszkaniu inż. Krupińskiego w Niwce.

Nagrodę wypłaci dr. KRUPIŃSKI w Niwcc.
6S52Redukcje mają być niewielkie 

wśród urzędników państwowych.
WARSZAWA, 29.7 Nadchodzący dzień 

1 siieripnia, a z nim groza zamierzonych 
licznych rediulkcyj pracowników pań­
stwowych, wywołały w kolach urzędni­
czych silne zainiepoikoijienie i zdenerwo­
wanie. Z nastroju tego zdano snąć sobie 
sprawę w koliach nza/lowych, alllbowiiem 
prasa sanacyjna przynosi uispokaijajajce 
zapowiedzi, że rediukcje na dzień 1 sierp 
mia nie będą wielkie, i że wymówienia- 
pracy dostanie stosunkowo nieznaczna 
liczba urzędników.

Nie znaczy to jednak, by plan reduk­
cyjny miał być zaniechany. Uzależniony 
on jest od sesji sejmowej, na którą rząd 
wniesie projekty nowych usitaiw umożli­
wiających dokonanie znacznej „kompre­
sji “ administracji państwowej. Sprawa.

PROGRAM ROBÓT
NA KOLEI SLĄSK—-GDYNIA.

WARSZAWA, 29.7 (Ted. wł.). Francu­
sko - polskie konsorcjum budowy kolei 
Śląsk — Gdynia otrzymało 60 milj. zł. 
z pożyczki kolejowej na roboty ziemne. 
Roboty będą prowadzone do pierwszych 
mrozów, a niektóre nawet wciągu zimy. 
Wykończona zostanie w roku bieżącym 

Oszczędności w Anglji
Redukcja zasiłków bezrobotnym.

LONDYN, 29.7. — Komisja oszczęd 
ności budżetowych kończy swe pra­
ce nad wypracowaniem planu daleko 
idących oszczędności, które mają 
zmniejszyć deficyt budżetu angielskie 
go. Plan ten ma być opublikowany w 
piątek.

Jak donoszą dzienniki, członkowie 
komisji nie uzgodnili swych poglądów 

'co do programu oszczędnościowego.

dyt dla Anglji ze strony Banku Francji 
byłby rzeczą poniżającą i proponują, a- 
by Francuzi udzielili Bankowi Anglji 
kredytu w formie dyskretnej, t.j. bez 
oficjalnych gwarancyj.

„Figaro64 pisze, iż podobnie, jak w ro­
kowaniach francusko - niemieckich, 
Francja postawiła pewne warunki, któ­
re mają na celu zabezpieczenie pokoju, 
tak samo teraz, podczas rokowań z An­
glją musi uwzględniać również koniecz­
ność polepszenia wzajemnych stosunków.

ANGLJA OTRZYMA POŻYCZKĘ.
PARYŻ, 29.7. Pomimo wyjazdu sira 

Roberta Kindersley4* do Londynu, w 
niektórych kolach finansowych wyraża­
ją przekonanie, że porozumienie między 
Francją i Anglją będzie osiągnięte i że 
Bank Anglji otrzyma kredyt redyskonto-

ta, jiak wiadomo, była przedimiotem na­
rady premjeria. Priystora z marsiz. Piłsud­
skim w Piikidisizkiach.

Wobec usitailauia obecnie programu o- 
iSizczędności budżetowych, kola urzędni­
cze rozwijają ożywioną działalność. 
Wczoraj udała się do ministra skarbu, 
p. Jana Pilisiuidlskiieigo, delegacja Stówa- 
iizyisizeinia- urzędników skarbowych, któ­
ra złożyła obszerny memorjał. Memorjial 
ten i wskazuje konkretnie ’ na źródła do­
chodu skarbowego, które zdaniem pro­
jektodawców, moigą bez większego u- 
Siziczeirbku dlla gospodaritswa narodowego 
dać państwu suimy, równające się sumom 
osiągniętym ze zniżek urźędmiicizyćh, a. 
tern samem pozwoiliić n.a skasowanie ob­
niżek pensy j.

iinja Bydgoszcz—Gdynia, Na linji Mak- 
symiljanów — Gdynia będzie wykończo­
na Iinja wraz z budynkami. Na odcinku 
Herby — Zduńska Wola — roboty ziem­
ne i budynki. W najbliższym czasie roz- 
pocznie się praca na odcinku Zduńska 
Wola — Inowrocław.

wobec czeg należy przypuszczać, że 
komisja ogłosi dwa projekty: 'więk­
szości i mniejszości. Większość doma­
ga się przeprowadzenia daleko idą­
cych redukcyj zasiłków dla bezrobot­
nych oraz innych wvdatków na świad 
czenia społeczne. Pozatem komisja 
proponuje zmniejszenie liczby urzęd­
ników oraz zredukowanie płac urzęd 
niczych o 1 oroc. 

wy wysokości 2 i pół milajrda franków.
Wczoraj przybyły na lotnisko Le Bour 

get pod Paryżem nowe transporty złota 
angielskiego. Samoloty przywiozły wczo­
raj dwa tysiące kilogramów złota war­
tości 55,5 mil jon a franków.

CIEKAWE KOMENTARZE 
A N GIELSKIE.

LONDYN, 29.7. „Daily Telegrapli”, o- 
mawiając rokowania pożyczkowe z Frań, 
cją, stwierdza, iż minister skarbu, Snow- 
den, jest przeciwny zaciąganiu pożyczki 
we Francji. Na tein tle między Snowde- 
nem, a gubernatorem Banku Anglji 
powstała różnica zdań. Rokowania natra- 
fiły wskutek tego na trudności.

„Daily Herald44 zwraca się przeciwko 
twierdzeniom prasy francuskiej, jakoby 
Anglją potrzebowała pomocy finansowej 
dla wypełnienia swych zobowiązań za­
granicznych. Bank Anglji — twierdzi or­
gan, zbliżony do Mac Donalda — nie 
prosił o pomoc i nie potrzebuje wspar­
cia.

Francja usiłuje szkodzić kredytowi 
angielskiemu. Z jednej strony wycofuje 
złoto z Londynu, z drugiej strony propo­
nuje to samo złoto w formie pożyczki. 
Taką politykę Anglicy traktują z nie­
smakiem. Francuzi są w błędzie, jeżeli 
sądzą, że zdołają zachwiać zaufanie cio 
kredytu angielskiego. Polityka Francji 
doprowadziła do załamania planu Hoo- 
vera, do nieudania się konferencji ion. 
dyńskiej i zmierza w prostym celu do 
izolacji St. Zjednoczonych, celem osią­
gnięcia hegemonji francuskiej w Eir 
ropie.

MIN. MELLON W PARYŻU.
PARYŻ, 29.7. Minister skarbu, Mellon, 

który bawi obecnie w Londynie, przyby­
wa dziś rano do Paryża. W kołach poli­
tycznych przypuszczają, że będzie on po­
średniczy! w rokowaniach francusko-an­
gielskich w sprawie zasilenia kapitałami 
francuskiemi operacyj kredytowych Ban 
ku Anglji.

Samolot litewski
SPŁONĄŁ NAD GRANICĄ.

WILNO, 29.7. Mieszkańcy pasa pogire- 
iniiiczneigio w jonie Zawias by lii Świad* 
kaimii niezwykłego wypadku.

Lecący w ikiieiruiniku Zawias siaanoilot ■w 
pewinyim moanenioie zostiali oibjęity klęiba> 
mii diyimiu i zaczął spadlać. W ositiaitniej 
chwili i z płoniącego aipiarat-u wyskoczył je­
den z loti.niiików, który na spaidioichiroinie 
sizazęślliiwie wylądował w odległości za- 
Jedwiie kiiiikuidiziesięciiu meitirów od liimj.i 
grainiiiciznej ‘po stinoniie liiiteiwskieij, pallący 
eę ziaś Na;ino'ltot wratz z dirugiim lioitiniikieim 
wpadł do jeziorna Pokaliiniisizkii.

Z uizysikamych amiforamacyj wyniika*, iiż 
byl to eaimołot oibrsierwacyjiny ainmji łi- 
tewisikiej, biorący udział w odbywają­
cych się obecnie ćwic®eniach wojsko* 
twych.

Lloyd George
NA STOLE OPERACYJNYM.

LONDYN, 29.7. Stan zdrowia Lloyd 
Geoirgea>, który zachorowali krwawie­
nie nerek, pogorszył się do tego sttoipnią 
że konsylijiuim lekarskie zadecydowało 
dokonanie operacji jeszcze dziś pinzeit? 
.połudlniiem.

Do koinsylljnim, oipieikudąceigo się cho­
rym, należy m. in. przyboczny lekarz 
królewski. Prócz rodziny i Ielkair®v dę 
chorego nikt nie m*a dostępu.
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PRZEGLĄD PRASY.
KULT.

W zupełnie poważnej formie „Kurjer 
Poranny” zamieścił artykuł dr.. M. K. 
domagający się wprowadzenia dzieł 
marszałka Piłsudskiego do szkół śred­
nich, - jako „obowiązującą lekturę". 
Pisze autor:

Pilsuclsiki. jest autorem Możnych przemó­
wień. mających bezsprzeczną wartość li­
teracką i historyczną. Dzieła Piłsudskiego 
można postawić obok dzieł Skargi, Mickie­
wicza, Słowackiego, Wyspiańskiego.

Należy więc i Piłsudskiego utwory uczy­
nić lekturą obowiązującą, niektóre podsta 
wową w kl. VII i VIII szkoły średniej. 
Na/leży wybrać odpowiednie ustępy z dziel 
Marszałka i umieścić je w podręcznikach 
dila uczniów od kl. I do V. Ustępów od­
powiednich, nadających się jest wiele. Mo 
gą uczniowie w klasach od I do V czytać 
Kubalę; Szajnochę, Libelta, Skargę i in­
nych — mogą też i powinni czytać i po- 
tznać wyjątki z dizieł Marszalka, tyczące 
się aktualnych zagadnień.
Ostatecznie, kto „chce“ to zawsze 

„może" postawić tak sprzęty, czy rze­
czy, jak mu się podoba. Rzeczom to 
nic nie szkodzi, najwyżej źle świadczy 
o tym, który „ustawia". Ciekawe jest 
dalsze dowodzenie zwolennika „nowej 
lektury" w szkołach:

Wprawdzie [przeciwnicy Piłsudskiego, a 
tych jest jeszcze dużo, będą to uważali 
<za wprowadzenie .polityki do szkoły. Jed­
nak już czas, byśmy przeszili nad temi są­

dami do porządku dziennego. Szerzenie kul 
tu Piłsudskiego zostało uznane przez czyn­
niki oficjalne (pnzez ministra oświaty) za 
rzecz w szkole konieczną i mającą znacze­
nie wychowawcze. Trzeba więc przyjść 
od uznania prawdy, do czynnego jej rea­
lizowania.

Bez wprowadzenia lektury dzieł i wy­
jątków z dzieł Marszałka, kultu Piłsud­
skiego w szkole nie będzie. Lektura dzie­
ła, to w szkole punkt zacienienia, to dla 
•uczniów widomy znak, że się szerzy kult 
dia osoby, która na ten kult zasługuje. 
Coiprawda, to lektura dzieł Mickie­

wicza, Słowackiego, Wyspiańskiego, 
Skargi, Szajnochy, obowiązuje w 
szkołach. nie w celu szerzenia knliu 
dla tych osób, a dla wartości lite­
rackich, historycznych tych^ dzieł, ja­
ko wysokiej klasy produktów mózgu 
i ducha.

Według działacza sanacyjnego, cho 
dzd. tylko o kult... oeób. Mickiewicz, 
jeżeli to usłyszał to się w grobie prze­
wrócił.«

Oh... ci sanacyjni czci... cielęta wy- 
kpiwani już nawet przez „Cyrulika 
Wa i‘s zawski ego".

Niezadługo sanacja zajmie^ się li­
kwidowaniem kultu dla T. Kościuszki. 
Jakąż pamięć pozostawił po sobie w 
dziejach Polski ten człowiek: „Dna 
oka" nie napisał — co za tytuł do 
wspominania o nim?...

„I. K. C.“, Liga Morska 
i gen. Dreszer.

W: numerze z datą 27 lipca krakow­
ski „Kurjerek" rzucił się z niesłycha­
na. furją na Ligę morską i kolonjalną 
i załamywał ręce nad zachwaszcze­
niem niwy pracy społecznej w Polsce. 
Co się stało? Ano, Liga morska i ko- 
lonjalna zaprotestowała, przeciwko 
naruszeniu praw autorskich przez 
„Kurjerka**, który z wydanej przez 
Ligę broszury inż, Dunin Marcinkie­
wicza („Polska i jej dostęp do morza 
w świetle historycznem, etnografdcz- 
nem i goąpodarozem") najspokojniej 
wziął sobie tablicę i grafikony, nie 
wskazując źródła, z którego je czer­
pał. „Kurjerek" oburzył się na przy- 
słynny mu rachunek i szeroko się roz 
wodził nad tem, że ze względów pro­
pagandowych każde pismo powinno 
mieć prawo korzystania z tego rodza­
ju wydawnictw. Zapomniał jednak ja 
koś o tem, że „korzystanie" nie wyklu 
cza wyraźnego podania źródła, z któ 
jego się korzysta.

W obszernym artykule „Kurjerka** 
znalazły się wyrażenia takie, jak 
„ślady wyuzdanego kombinatoretwa" 
„skandal ogólno-polski”, „chmara na- 
ciągaczv“ i t. p. „I. K. C.“ wzywał 
Rząd, by ,przepędził batem ze świą­
tyni pracy społecznej wszystkie hje- 
ny“. Ponieważ niektóre z tych okre­
śleń odnosiły się do Ligi morskiej, 
która zdaniem „Kurjerka" „skompro­
mitowała siebie doszczętnie1*, i powin­
na być 'bojkotowana więc kierowni­
cy Ligi morskiej nie mogli tego przy­
jąć w milczeniu. Prezes zarządu Li­

gi, gen. Orlicz-Dreszer zgłosił swą re-j wania na drodze postępowania hono-| Oczywiście sprawa się jakś załago- 
zygnację w celu — jak pisze w prasie rowego przeciw redaktorowi tego pi- dzi, ale „Kurjerek** będzie na drugi 
warszawskiej — „swobodnego reago- • sma“. * raz oeteożniejszy.

MŁODOŚĆ DYKTATORA ROSJI
STALIN W SEMINARJUM DUCHOWNEM.

W Berlinie został wydany w nie­
mieckim języku życiorys dyktatora 
czerwonej Rosji Stalina.

Życiorys napisany jest w formie 
powieści przez niemieckiego filologa, 
a jednocześnie ziomka Stalina Essad- 
Beja. W książce tej, nawiasem mó­
wiąc, wydrukowanej na luksusowym 
papierze i liczącej 400 stronic wielkie 
go formatu, znajdujemy jeden cieka­
wy szczegół, o którym dotąd nigdzie 
nie .wspominano.

W r. 1907 spełniło się największe 
marzenie ojca Soso (tak nazywano 

Stalina w dzieciństwie) ubogiego 
szewca — syn jego został przyjęty 
do duchownego seminarjum w Tyfli- 
sie.

BERLIN, 29.7. — Berlińska wizyta 
Mac Donalda i Hendersona nie przy­
niosła rezultatu, oczekiwanego przez 
ministrów angielskich.

Prżedeważyetkiem nie udało się an­
gielskim mężom stanu nakłonić rzą­
du niemieckiego do przyjęcia propo- 
zycyj, które politycy angielscy uwa­
żają za nieodzowne w interesie uda­
nia się konferencji rozbrojeniowej. 
Prowadzone w tym kierunku rokowa­
nia nie doprowadziły do zbliżenia po­
glądów i Briining oraz Curtius pozo­
stali nieprzystępni dla wszelkich ar­
gumentów angielskich.

Mówi się, że negatywny wynik za­
biegów angielskich przesądzony zo­

Rozmowy berlińskie 
również skończyły się na niczem.

Tarcia między Mac Donaldem i Hendersonem
BERLIN, 29.7. — Premjer angielski 

Mac Donald odleciał dziś rano o godz. 
10 z bogato przybranemi flagami 
lotniska 'berlińskiego w Tempełhofie 
do Londyny, żegnany serdecznie przez 
Bruninga i Curtiusa.

Mac Donald odbywa drogę do Lon­
dynu na angielskim samolocie bombo­
wym. W dniu wczorajszym przybyła 
w tym celu do Berlina eskadra angiel 
ska w ilości trzech samolotów woj­
skowych. Mac Donald leci w samolo-

SM ni KPioffl mm 
Najstarsza republika świata.

Ojczyzna Wilhelma Tella, legen­
darnego bojownika, o wyzwolenie 
Szwajcarji z jpod przemocy austrjac- 
kiej, święci w dniu 1 sierpnia br. 
640-tą rocznicę swego istnienia Fede­
racja Szwajcarska jest więc dzisiaj 
najstarszą republiką świata.

W dniu 1 sierpnia roku 1291 miesz­
kańcy kantonów Uri, Schwyz i Un- 
terwalden zakładają Wieczystą Ligę 
dla obrony przed obcym uciskiem i 
najazdem. Liga ta była związkiem Fe 
deracji Szwajcarskiej. W. kilkanaście 
lat potem Habsburgowie występują 
przeciwko Lidze, ponoszą jednak dot­
kliwą klęskę pod Morgarten (1315). 
Stopniowo skład Ligi powiększa się: 
przyłącza się Lucerna (1332) i Zurych 
(1351), kantony Glarus i Zug (1352) i 
miasto Bern (1353). Liga walczy zwy 
cięsko przeciwko Karolowi Śmiałemu, 
który ginie w bitwie pod Nancy 
(1477, a cesarz Maksymiljan uznaje 
na mocy układu w Bazylei (1499) nie­
zależność kantonów, które w tym cza 
sie doszły już do liczby 13 (liczba ta 
pozostała do r. 1798).

W XV w. Szwajcarzy zawierają z 
Francją wieczne przymierze (1516), 
które trwa aż do chwili wybuchu 
Rewolucji Francuskiej. W tymże stu­
leciu Szwajcarja częściowo t.j. pra­
wie połowa jej kantonów — przyłą­
cza się do kościoła kalwińskiego. 
Wojna religijna, zakończona kbsską

Zobaczyć syna w szatach księdza! 
O czem wspanialszem mógł marzyć 
biedny szewc z małej, kaukazkiej 
mieściny Gori? Czasem życie przekra­
cza granice marzeń.

Stalin natychmiast po wstąpieniu 
do seminarjum zorganizował tam re­
wolucyjne kółko. Co noc członkowie 
zbierali się dokoła łóżka Soso, który 
przy świetle łojowej świeczki tłu­
maczył im, jak umiał, teorję Marksa.

Wkrótce o tem dowiedziała się żan­
darmeria. Zrobiono w szafie i pod ma­
teracem Soso rewizja dała nadspodzie 
wame wyniki. Znaleziono nie tylko 
dzieła twórcy teorii komunizmu, lecz 
również bezbożne broszurki i socjali- 
styczno-rewolucyjne ulotki, nawołu- 

stał na audjencji Mac Donald i Hen­
dersona u prezydenta Hindenburga.

Koniec końców w wyniku wizyty 
angielskiej w politycznych kołach 
berlińskich umocniło się raczej prze­
konanie, że dla Niemiec łatwiej będzie 
bezpośrednio z Francją porozumieć 
się w kwestji długotermniowych kre­
dytów, aniżeli drogą okrężną po 
przez skomplikowany problem roz­
brojenia. Wobec takiego stanu rzeczy 
oczekiwane jest mające nastąpić w 
sierpniu spotkanie ministrów francu­
skich i niemieckich w Baden Baden, 
gdzie ostatecznie zapaść ma decyzja w 
sprawie porozumienia francusko-nie- 
mieck-iego.

cie prowadzonym przez komendanta 
eskadry.

W berlińskich kolach politycznych 
wiele mówi się o fakcie, że Henderson 
i Mac Donald zarówno podróż do 
Berlina, jak i z powrotem odbyli od­
dzielnie. Według doniesień z Londynu 
przyczyn tego należy szukać w roz- 
dźwięku między obu mężami stanu i 
upadku znaczenią Mac Donalda w ło­
nie Labour Party. 

wy znawców Kalwina i Zwingli*ego 
pod Cappel, rozdzieliła Szwajcarję 
na dwa obozy, protestancki i kato­
licki, usankcjonowała jednak swobo­
dę sumienia. Wewnętrzne niesnaski 
religijne i polityczne trwają przez 200 
lat prawie. Poraź ostatni dwa wrogie 
obozy spotykają się zbrojnie pod Wild 
mergen w r. 1712, gdzie protsetanci 
osiągają zwycięstwo. Rewolucja fran 
cuska sięga swojemi wpływami i do 
Szwajcarji. W r. 1798 powstaje Re­
publika Helwecka, zamiast dawnej 
Federacji Szwajcarskiej. Ale już w 
r. 1805 Napoleon organizuje nową 
federację z 19 kantonów. W r. 1815 
liczba kantonów wynosi już 22 (obec­
na liczba kantonów). Kongres Wie­
deński uznaje Federację Szwajcar­
ską, proklamując jej wieczną neu­
tralność i nienaruszalność jej tery- 
iorjum.

W okresie wojny europejskiej 
Szwajcarja staje się schroniskiem 
dla bezdomnych, rannych i jeńców 
wszystkich państw wałczących. Kon­
ferencja pokojowa w Paryżu (1919)* 
wyraża oficjalnie podziękowanie 
Szwajcarji aa neutralność i pomoc, 
jaką okazała wszystkim tym, którzy 
jej potrzebowali. Dla zadokumento­
wania tej wdzięczności wybrano Ge­
newę jako siedzibę Llsu Narodów.

M. D. Niemcom!

jące do wystąpienia przeciwko władzy 
państwowej.

Oczywiście, Soso został natychmiast 
wydalony z seminarjum. Tego samego 
dnia dyrektor zakładu otrzymał od 
wydalonego słuchacza list, w którym 
wyliczeni byli wszyscy uczestnicy 
tajnych, nocnych zebrań. Zostali oni 
również wydaleni, przyczem powie­
dziano im, komu mają to zawdzięczać. 
Nie chcieli temu wierzyć. Wtedy po­
kazano im list Dżugaszwili. (Prawdzi­
we nazwisko Stalina).

Hietorja ta nabrała natychmiast 
rozgłosu i wywołała w kołach gru­
zińskich socjalistów olbrzymie obu. 
rżenie.

Gruzin, partyjny towarzysz dono 
sicielem! To było coś potwornego.

Soso postawiono przed sądem par­
tyjnym. Na pytanie przewdniczącego, 
czy prawdą jest, że napisał donos na 
swoich towarzyszy, Dżugaszwili-Sta- 
lin zupełnie spokojnie odpowiedział:

— Owszem, napisałem!
Przewodniczący był ta-k speszony, 

że w pierwszej chwili mógł tylko za­
pytać;

—■ I towarzysz tak spokojnie przy- 
znaje się do tego?

— Nie mam powodów być niespo­
kojnym! — brzmiała odpowiedź.

Po krótkiej pauzie Stalin zaczął mó 
wić. Mówił długo, póki nie przekonał.

— Towarzysze! Partja ma bardzo 
mało ludzi. Wydaleni uczniowie semi­
narjum mieli być księżmi. Uratowa­
łem ich dla rewolucji. Po wydaleniu 
z seminarjum powrotna dro-ga do spo 
łeczeństwa burżuazyjnego jest dla 
nich odcięta. Siłą rzeczy zrobią się te­
raz naszcmi towarzyszami. Mój do­
nos dał partj-i przeszło dwunastu 
przygotowanych już do pracy re­
wolucjonistów. Właśnie, takich, ja­

kich my potrzebujemy.
Sąd partyjny uniewinnił Soso.

Biedne Niemcy
WYDAJĄ MIŁJONY.

Sekreterj<ait jeneiriailny stewa.rizyiszieinóa 
muizyczinuigo w Kainserweitoirjum Piarys- 
ikiiiem oigłaiszia wobec uilig pieaiiężnyah dli? 
Niemiec:

— W cłtwiilii., gdy Firatmcjia ma diać po 
idiariułneik wielu miiljairidów dila Niieimieć, 
będizie -rizecizą pożyteoziną aaipoizin<ać ogól 
fnainicuiSikii z wysita.wineimi wyidiatlkiami Rzą­
du Rzeszy ma anityisltów, oiriaiz ze£itew<ić to 
z ■wydiaftikiaimi we FirOincji, ma. ipod&tawie 
cyfr ibudlżeitowych z r. 1950.

Orikóasitira TowamzyłSfwia Koncertów i 
Kointiej'walor jiuim. Piairyislkit&go Otinzyimuje 
®ulbwen.*cję 60 tys. finainików od PańM-wa, 
■a nie od miaisiLa. OidkiieslTta Filih^rtmonji 
w Berlinie otrzymuje od pamsiwa. i od 
miasta 2 miiljinony 700 tysięcy framików.

Teaitry suibiwemcjoinoiwaine we Firaincjii 
oitnzyimjują z budżetu 8 (m.'iil|jcinów fr. Tea­
try niemieckie otrzymują 100 milijforiów. 
Opera w Berlinie sama diostaje 10 mnijo- 
nów fir., czyli o 2 miii jony więcej, miż w 
Paryżu wszyisikie teatry suibweinicjonio- 
wiaine: Oipeiria, Opona Comitąuę, Komedja 
Financueika i Odęciu ratzem.

Profesorowie Konserwatorjium Parys­
kiego mają place od 10 tys. do 24 tys. fr. 
.rocznie, a w wielkich miiiaisitach prowii-n- 
ojoniadinych 5 tys. do 5 tys. fir., a w Niem­
czech profesorowie w wieilikiiidh miiaeitiach 
mają po 10 tys. do 15 tys. marek .roczmiie, 
czyli 60 tys. do 90 tys*. fr.

Biiiuiro ekspansji artystycznej francu- 
slkiiej zaigtriainicą otrzymuje 480 tys. fran­
ków, a Niemcy na swą propagandę nau- 
ikową, literacką i artystyczną wydają 
inoczinie 550 miiljonów marek, czyli 2 mi- 
iljardy 100 miilljioinów framików. Że znac.z- 
ma część tych pieniędzy idzie na buidlż&t 
Retichswehiry, to prawie pewtne, boć to 
zwyczaj masizydh sąsiadów. Alle, jeśli 
zosia je tyjlko połlowa, tj. 1 mili jard fran­
ków £ górą, iEeż to je&t w porównaniu z 
420 tys. we Francji.

I to my mamiT cizynić uiligi... bledinym
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W SPRAWIE ZWOŁANIA SEJMU
Pan premjer Prysł o-r wyjechał na 

krótki „wypoczynek” do swojej posia­
dłości pod Wilnem. Ponieważ tak się 
składa, że ta posiadłość leży niedale­
ko Pikiliśzek, gdzie bawi na wywcza­
sach p. minister spraw wojskowych, 
przeto p. premjer. odwiedzi p. mini­
stra, aby porozmawiać o sprawach 
państwowych.

Rozmowa tam ma między inneini 
dotyczyć sprawy nadzwyczajnej se­
sji parlamentu. W razie gdyby p. mi­
nister spraw wojskowych nie miał nic 
przeciwko temu, sesja ta byłaby zwo­
łana może już z końcem sierpnia, a w 
każdym razie zaraz po obradach Ligi 
Narodów czyli około połowy wrze­
śnia.

Nie ulega wątpliwości, że czynni­
kom rządowym i kierownictwu poli­
tycznemu obozu rządowego zwołanie 
sesji byłoby na rękę. Już samo wywo­
łanie wrażenia, że praca idzie pełną 
parą, że Sejm „współpracuje44 z rzą­
dem. że obydwa razem walczą z kry­
zysem, jest z punktu widzenia psycho 
logicznego rzeczą zrozumiałą. Mając 
murowaną większość i będąc pewnym 
jej stałości, można sobie pozwolić na 
sesje, podczas której wprawdzie usły­
szy się niejedno nieprzyjemne słowo, 
ale ostatecznie w głosowaniu zawsze 
odniesie się „zwycięstwo44 nad opozy- 
CJT.

Nie pora na razie zbyt szczegółowo 
omawiać ewentualne prace — ewentu 
alnej także — sesji. Ogólnie biorąc, 
dotyczyłyby one takich ustaw, przez 
których uchylenie lub zmianę można- 
by odzyskać zwichniętą równowagę 
budżetu. Tutaj należą: ustawa o po­
dziale administracyjnym państwa, u- 
stawy samorządowe, ustrojowa i fi­
nansowa, oraz ustawy podatkowe. Nie 
wiadomo, czy rząd wniósłby także 
projekt zmiany ustaw o ubezpiecze­
niach socjalnych.

Jednak to pobieżne wyliczenie te­
matów nie wypełnia zamierzonych 
ram przyszłej sesji. Podobno p. Pry- 
stor, w odróżnieniu od swoich pomajo- 
wycli poprzedników, chce wystąpić z 
wielkim programem, me ograniczo­
nym do coraz bardziej blaknącej spra 
wy zmiany Konstytucji. Byłby to pro 
gram polityczno - gospodarczy, który, 
biorąc za punkt wyjścia obecny kry-' 
zys, szedłby dość daleko w kierunku 
zmiany społecznego i gospodarczego 
ustroju państwa. Wyraźniej mówiąc, 
p. Prystor zapatrzony jest w niektóre 
wzory innych dyktatur i c lici alby u- 
zdrowić nasze stosunki gospodarcze 
przez powszechną kartelizację i syn­
dyka! i z ację. Byłoby to do pewnego 
stopnia upaństwowienie kapitału i 
pracy, nad któremi unosiłby się rząd 
jako czynnik „nadrzędny44.

O drogach realizacji tego sympaty­
cznego i nie oryginalnego pojmowania 
rzeczy pomówimy innym razem. Praw 
dopodobnie nie byłoby wygodnie prze 
prowadzać poszczególne ustawy ze 
wszystkiemi detalami przez Izby parła 
mentarne, ale taktycznie bardziej wska 
zane byłoby udzielenie rządowi pełno­
mocnictw, w ogólnie przez Sejm i Se­
nat zakreślonych ramach. Tęsknota 
do dekretów jest w pewnych sferach 
obozu rządowego bardzo silna. Szcze­
gólny zaś zachwyt wywołał dekret 
Hindenburga, skutkiem którego zam­
knięto w Niemczech cały szereg pism 
opozycyjnych.

Obóz narodowy nie ma nic przeciw 
zwołaniu sesji sejmowej choćby na­
tychmiast. Wprawdzie po obecnym 
rządzie i zależnej od niego większości 
parlamentarnej niczego dobrego się 
nie spodziewamy, a wiemy zgóry, że 
nasze wnioski będą odrzucone. Nie 
mniej jednak, traktując w obecnej sy­
tuacji parlament jedynie jako względ 
nie wolną trybunę, uważamy, że trze­
ba tę trybunę otworzyć.

Zbliżająca sic jesień będzie najcięż­
szą ze wszystkich dotychczasowych 
w wolnej Polsce. Przyjdą chwile, w 
których społeczeństwo będzie musiało 
borykać się z różnemi trudnościami, 
walczyć na kilka frontów równocześ­
nie. Jest rzeczą niezmiernej wagi 
wskazać społeczeństwu zarówno gro­
żące na zewnątrz i wewnątrz niebez­
pieczeństwa jak i skuteczne sposoby 
zapobiegania im. 'ren obowiązek musi 
: «hce spełnić obóz narodowy, między 

i n nem i także za pomocą trybuny par­
lamentarnej.

Niechaj zatem jeszcze raz zetrą się 
trzy zasadnicze or jem tac je polityczne: 
socjalistyczn, „sanacyjna44 i narodo­
wa. Niech staną do walki na platfor­
mie trapiącego państwo nasze kryzy­
su.

Społeczeństwo nie może już dłużej 
ograniczać się do wygodnej roli wi­
dza, ani nie powinno dłużej namyślać

Księżniczka rumuńska Ileana i arcyksiążę Antoni Habsubrg w drodze z kościoła 
po uroczystościach ślubnych.

Niemcy w Paryżu i Londynie
W „NIEBIESKIM PTAKU4* — PANIKA WŚRÓD NIEMCÓW W PARYŻU. 
— MANIFESTACJA NA DWORCU PÓŁNOCNYM. — W LONDYNIE. —

Paryż, w Lipcu.
W luksusowym pociągu, kursują­

cym między Brukselą i Paryżem, no­
szącym poetyczną nazwę- ,,L'oiseau 
bleu", (niebieski plak), rozegrała się 
bezpośrednio przed przyjazdem nie­
mieckich ministrów do Paryża nastę­
pująca scena: dwaj Niemcy spożyli 
obfity obiad w wozie restauracyjnymi 
i chcieli zań zapłacić markami, któ­
rych płatniczy nie przyjął. Obaj pa­
nowie, bogaci przemysłowcy ze Stut- 
gartu, oświadczyli, że nie posiadają 
linych pieniędzy i upierali się przy 
zapłacę markami.. Płatniczy oświad­
czył im wówczas, że na najbliższej 
stacji będzie zmuszony oddać ich w 
ręce policji, wobec czego przemysłów 
cy znaleźli funty szteiuingów — wy­
równali rachunek w walucie angiel­
skiej.

Gdy przemysłowcy niemieccy przy­
byli do Paryża i zetknęli się z liczny­
mi swymi rodakami, którzy przybyli 
tu dla spędzenia waka-c-yj łub dla 
zwiedzenia wystawy kolonjalnej, 
wpadli w formalny chaos. Banki od­
mawiały przyjmowania marek nie­
mieckich, agencje podróży i kasy ko­
lejowe nie chciały im sprzedać bile­
tów za marki. Agencje podróży były 
poproetu oblężone. Turyści niemieccy 
z godziny na godzinę oczekiwali ja­
kiegoś wydarzenia, które zmieni sytu­
ację i pozwoli im wyjechać z Paryża 
i wró-c-ić do Niemiec.

Poleciały do Berlina szyfry i wre­
szcie po 24 godzinach ambasada za­
częła rejestrować tych, którzy chcie­
li wyjechać do granicy niemieckiej 
i, nie posiadając odpowiednich zapa­
sów obcych walut, zakupiła w jednej 
z agencji podróży na kredyt bilety, 
umożliwiając licznym turystom po­
wrót do kraju. Skorzystało z tego 
wielu, jednak nie wszyscy. Znalazło 
się sporo innych, którzy wierzyli, że 
sytuacja musi się zmienić. Chcieli 
być świadkami przybycia do Paryża 
kanclerza Briininga i ministra Cur- 
tiusa.

W oznaczonym dniu wmieszali się 
w tłum, zgrupowany wokół dworca 
północnego. A tłum był gęsty. Od 
chwili podpisania Traktatu Wersal­
skiego Paryżanie nie widzieli mini­
strów niemieckich. Gawiedź ciekawa 
była, jak wyglądają ci, którzy utrzy 
mują świat w stanie stałego podnie­

się, za kim ma iść. Musiałoby w inte­
resie państwa i własnym stanąć .wy­
raźnie za jednym z walczących obo­
zów i przechylić szalę zwycięstwa na 
jego stronę.

Ponieważ dyskusja sejmowa może 
tę decyzję społeczeństwa przyspie­
szyć, przeto- pragniemy, by Sejm był 
zwołany.

M. K.
5829

cenia. Ruchliwy prefekt policji przy­
gotował się na wszelkie niespodzianki 
-• gęsto obstawił dworzec i dojścia do 
niego policją. Było to jednak zbytecz­
ne. Lud paryski jest wybuchowy, to 
prawda, ale jest również nietyle go­
ścinny, ile przyzwyczajony do wsze.1 
kiego rodzaju niezwykłych wizyt, 
które przyjmuje z godnością. Mimo 
deszczu, zebrało się wokół dworca 
około 5.000 ludzi. Gdy z dworca wy­
szli ministrowie francuscy w towarzy 
stwie ministrów niemieckich, z za pod 
wójnego kordonu policji i podniosły 
się.okrzyki: Niech żyje Laval! Niech 
żyje Briand!

1 oto naglę, ku ogólnemu zdziwie­
niu, tu i tam dały się słyszeć izolowa. 
ne okrzyki! Niech żyją Niemcy! By­
ło io zbyt wyraźne. Nawet najbar­
dziej pacyfistycznie usposobiony 
francuz takiego okrzyku wznieść nie 
mógł. turyści niemięcy, którzy nie 
■korzystali z oferty ambasady, zro­
bili swoje. Spełnili io, co uważali za 
•swój, obowiązek.

Zgoła inaczej przedstawiało się 
przyjęcie delegatów państw europej­
skich w Londynie. Anglicy mają zbyt 
wiele trosk własnych i są przytem 
zimnokrwiści. Nikomu nie wpadło do 
głowy oczekiwać pod dworcem Vic- 
toria na przybycie delegatów. Na de­
legatów francuskich nikt wogóle nie 
zwrócił uwagi. Labourzyści nie -na­
strajają nas przyjacielsko dla Fran­
cji. Z drugiej strony objawia się w 
masach angielskich pewnego rodzaju 
zawiść do Francji za jej dobrobyt, 
za .jej gospodarczą wyższość nad 
dumnym Albionem. Jedno z pism Iran 
cueklch pisało z przekąsem, iż należy 
uważać za objaw pomyślny iż w 
Brianda nie rzucono kilku pomidora­
mi. Ministrowie niemieccy poznani zo 
stali tu i tam w przejeździe. Przecież 
to krewni, którym grozi ruina. Nale­
ży dodać im otuchy. Więc ten i ów 
uchylił przed nimi kapelusza milczą­
co i czekał na oddanie ukłonu.

Wobec takiego przyjęcia można 
było zgóry przewidzieć, jakie będzie 
pożegnanie. Rezultaty konferencji 
londyńskiej zawiodły wszystkich, z 
wyjątkiem Francuzów. Delegaci fran 
cuscy powiedzieli sobie jeszcze w Pa­
ryżu, że na konferencji nie będzie mo 
wy o niczem imnem, jak o pomocy 
dla Niemiec. Więc niepowodzenie kon­

ferencji tylko jednych Francuzów nie 
rozczarowało. Z war zony nastrój u- 
dzielił się i masom, które odjeżdżają­
cych delegatów żegnały z zimną obo­
jętnością.

L. K-ski.

Szantaż niemiecki
NA BOLSZEWIZM.

Znamy ipi&ariz Oleimient Veuited ipils^e w 
,,Le Journail" paryskim:

Istnieje ze etirony Niemiec Cizaintaż 
przez bokiziewiiizim, podobny do szaintiażu 
człowieka, który mówii., że, jeślii nie, to 
popełni samobójstwo. Ale tego■ sizainibażu 
jednostka uipiria*wiać tndie może nawet wo­
bec luidlzi najnaiiwndiejisizych. Na nikogo 
bowiem nie podiziałałoby takie ultima­
tum:

— Pożycz sito franków, albo zofsibaję ko­
munii tą.

Szantaż na bokizewizm jest możliwy 
tyillko dllia całego nainodlu. Gd‘y kinaj ta­
ki znajduje «sdę w rozpaiCizliwem położe­
niu finansowem, posyła- do krajów cu- 
dzoziiemrkiicli, mianow-iciie tych, gdiziie są 
,pie<niiądiz>e, cmiisairjiuisza, który oświadcza:

— Potrzeba nami 20 mil jardów, alby się 
poisitawiić na nogi. Pożyczcie nam w imię 
solidarności międzyintairodowej. Jeśli nie, 
•sprawa jest prosiła: u inais będlzie boitaze- 
wiizm, a iponiiewiaż jest to zamaiźliiwe, 
pnzyjdżie i do nais.

Mało brakuje, a inaeiągaiciz ipowiieidzinlU 
by:

— Ja nie proszę o usługę, ja ją odda- 
ję, bo podiaję wam sposób, jak możecie, 
stosunkowo tanio, uniknąć rewolucji 
społecznej.

Jaką odpowiedź trizeba. zostawić dllia 
takiego parna u port jena Banku Francu­
skiego?

Dożo o tem temaiz rozpmaiwiiiaiją, aite 
mnie siię zdaj©, że tein niaciiiągiaez trochę 
przeisiaidza, biorąc słynny nóż w iząjbach, 
aby go przykładać dio glairidła.

NIESPOKOJNY DUCH.
W Ouchy (Szwajcarja) zmarł znany polityk 
alzacki ks. Wetterle. Ks. Wetterle był do 
roku 1914 posłem alzackim w Reichstagu i 
występował gwałtownie przeciwko Niemcom. 
Po zwróceniu Alzacji Francji zaczął walkę 
z rządem francuskim i musiał opuścić kraj.

Kongres lotników
TRANSATLANTYCKI.

Z inicjatywy włoskich sfer lotmi- 
■cizycih ziamieinzotme jest ®wołaniiie jeszcze 
w bieżącym roku do Rzymu miiędlzyna- 
rodowego kongresu wszystkich lotników, 
•którzy przelecieilii przez Atlantyk.

Praiwdlofpodiobniie Włosi będą na kon­
gresie najliczniej reprezentowani z ra­
cji swego ndedlaiwinego przelotu grupowe­
go prizeiz Atlantyk południowy, iz gen.. 
Ballibo na czeilfe.

Popierajcie L 0. P. P.
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UWAGI.

iSKzeiootci i sawftt
LWczroaj „Kurjer /.aehodni" podał 

treść okólnika Ministerstwa spraw 
'wewnętrznych o zmniejszeniu wydat­
ków związków komunalnych, do cze­
go ma prowadzić, między innemi, 
ziedukc/wanie liczby biur, wydzia­
łów i i. p.

Zarządzenie to w obecnej sytuacji 
gospodarczej kraju jest prostą jej 
konsekwencją, niewesołą coprawda, 
ąle konieczną. Wprowadzanie oszczęd 
ności nie odbywa się nigdy bez boles­
nych operacyj i zawsze pociąga, za 
wbą ofiary.

Taką ofiarą w Magistracie sosno­
wieckim pachnie niewątpliwie wydział 
szkolny. J uiż uiejednokrotnie przy u- 
iiiiwaiamu budżetu miasta zwracano 
uwagę na zbędność tego wydziału. 
Powstał on w dobie tworzenia się 
państwa i szkolnictwa polskiego, gdy 
szkolnictwo powszechne całkowicie 
wchodziło w zakres kompetencji sa­
morządu, tak, jak za czasów zabór- 
czych. Magistrat wypłacał pensje na­
uczycielom, Magistrat miał pewien 
;wpływ na kierunek pedagogiczny w 
szkołach.

Sytuacja jednak uległa zasadniczej 
zmianie, gdy szkolnictwo zostało prze 
jęte przez państwo. Obecnie Magi­
strat dostarcza tylko szkołom lokali; 
względnie buduje gmachy szkolne, co 
aaależy do wydziału budowlanego, o- 
izaiz dostarcza pyłochłony, ścierki, 
kredę i t. p. co znów wchodzi właści­
wie w zakres działania wydziału go­
spodarczego, a wydział szkolny jest 
tu tylko między wydziałem gospo­
darczym a szkołą pośrednikiem. Na­
wet wykazy statystyczne dostarczane 
są przez kierowników szkół inspekto­
ratowi szkolnemu, skąd dopiero miej­
ski wydział szkolny czerpie swe wia­
domości, w dość mały m tylko stopniu 
potrzebne do szczęścia szkołom.

Jeżeli więc chodzi o rzeczywiste o- 
6zczedności w samorządzie sosnowiec­
kim w myśl okólnika Ministerstwa 
spraw wewnętrznych,^ to według 
wszelkiego prawdopodobieństwa o- 
Bzczędność ta zaczuie się od wydziału 
szkolnego. Zbędność tego wydziału 
jest aż nadto widoczna.

Rzecz prosta, że pracownicy, wy­
kwalifikowani i wiele lat zajęci w biu 
lach Magistratu, nie powinnaby z ra­
cji zniesienia wydziału tracić swych 
posad. Mogliby być zajęci w innych 
wydziałach, do których przyjmowa­
ne są niejednokrotnie nowe siły, co 
wywołuje w opinji zdziwienie, bo z 
jednej strony stosuje się redukcje, z 
drugiej przyjmowani są nowi pra­
cownicy.

(Ć.).

Mtó wKszytli miast mieli
W LATACH 1921 I 1951.

Wddttuig danych Gló.wm-ago Urzędu Sta- 
Ityistycaneigo, ludność większych msia&t w 
Pófeoe w dtailu 50 'wmześin-ita. 1921 r., tj. w 
chwili pierwszego -powsz-ęgo Spuau ludno­
ści w Polsce, ołraiz w dtoiu 1 sit ycatuia. 1951 
r. prizedlsiltewiailla. się najstępująco: War- 
saaiwa w 1901 r. 957.000 miieszflsańców, w 
1931 r. _ 1.115.000 mieszkań, (w-zrost w 
ciągu 10 łait o 178.000); Łódź w 1921 r. 
452.090, w r. 1951 — 606.000 (wanoet o 
154.000); PoBnań w 1921 r. — 169.000, w 
tSCM s. 248.990 (iwiarost o 79.000); Lwów

w r. 19221 — 219.000, w 1931 r. — 242:000 
fwtzmost o 25.000); Kraków w r. 1921 — 
184.000 w 1931 r. — 212.000 (wanoet o 
(28.000); Wlillin-o w n. 1910 — 181.000 (bnak 
dlainryich. z r. 1921), w r. 1951 — 209,000 
fJwaroSt w ciągu 21 ilait o 28.000); Katowi­
ce w r. 1910 — 43.000 (binalk danych z r. 
1921), w 1951 r. ■— 134.000 (wianoert w cią­
gu 21 lat o 88.000); LuHlita w. r. 1921 —

94.000, w r. 1951 — 122.000 (wzrost o 
28.000); Byidigoeeoz w 1921 r. — 88.000, -w 
1951 r. 118.000 (waroat o 50.000); Często­
chowa w r. 1921 — 80.000, w r. 1931 — 
114.000 (wiznoisit o 54.000); Soeinowiec w r. 
1921 — 86.000, w 1951 r.—102.000 (wzrost 
■o 16.000) i wreszcie Białystok w ir. 1921 
— 77.000, w 1951 r. — 100.000 mieszkań­
ców- (wzrost o 25.000).Ostateczne stwierdzenie,

że woda z Maczek jest dobra.
W dniu wczorajszym specjalna ko­

misja powołana na skutek .zarządze­
nia czynników rządowych badała wo­
dę w Państwo wych Zakładach wo­
dociągowych w Maczkach, w basenie 
Zagórza, w sieci Sosnowca oraz wodę 
w Białej Przemszy, przyczem bada­
nia przeprowadzono aż po Sławków. 
Badania te potwierdziły dotychczaso­
we, że woda jest absolutnie dobrą i 
niema mowy o jakimkolwiek zanie­
czyszczeniu. Analiza wody w Białej 
Przemszy stwierdziła, że pod Sławko­
wem znajduje się w wodzie stosuako- 
wo mocny procent żelaza, który jed­
nak po pnzefiltrowaniu wody spada

KRONIKA ZAGŁĘBIA.
KALENDARZYK.

30 D h i £ Julitty M.
Jsstro Ignacego W.
Wschód słońca 3 m. 53.
Zachód „ 19 m. 32.

Kinoteatry w Zagłębiu
wyświetlają dziś:

Kino „Zagłębie44 — „Alraune“. 

X Z POCZTY. Koioinja. „Staszic44 zcatiaila 
wyłączona z zairniejiscoweigc okręgu cbo- 
ręczeń Uir.zędiu pocztoweigio mir. i w Sos­
nowcu i wiączoinia do miejscowego okrę­
gu doręczeń uirzędiu poicatiawego w Mo- 
dinzejowiie.
X OBNIŻENIE CEN MĄKI I CHLEBA. 
W piątek dn. 51 bum. odbędlzie fidtę pól&ie- 
d/zenie komiisjii cennikowej przy Magi­
stracie Sotsnorwcat, ma którem tzo&tainą ob­
niżone ceny mąki żytniej,, chleba i bu­
łek.
X CENY MIĘSA BEZ ZMIANY. W ulb. 
wdoireik w- Magistracie soisuowiiectkiim od­
było &ię poisieidizcinie komisji cennikoiwej, 
ima którem miainio uistiailić nowe ceny nta 
mbięso. Na wnio&ck rzeńniików ceny mię­
sa ipoiztoistfaa'5vutGimo betz zmiany.
X SPIS LUDNOŚCI POLSKI ODBĘ­
DZIE SIĘ W DNIU 9 GRUDNIA. Głów­
ny urząd fiibaitySityczny ma izaimniair w ro­
ku bieżącym pirzeprowiadzdć wyzmaczcny 
powszechny epiis ludiności w Pofoce — w 
dniu 9 gmudlnia.

żgodmiie z miLędżyniarodową koiiKwencją 
isitlatysitycamą, g|piisy ludności cdbywają 
się aawisize z końcem roku.

Ptrtzeprowiadizieiniie spiiM, jak obliczono, 
pociągnie iza sobą wydiaiki- około 2,000.000 
iz8ioit>yic.li.
X SPORY O ŚWIADCZENIA NA 
RZECZ KAS CHORYCH NIE PODLE­
GAJĄ SĄDOM. Sąd) Najwyitay^ z nacji 
rozpadlrywiainia ispciru. pomiędzy Kasą oho 
Tych w Kobry niu, a jednym. z ubezp Le­
czonych, wydali oirzeczemjie, że spory o 
świadczenia pomiiędizy kasą a jej czloin-- 
ka.rmi nie podfogiają rozpcizniainiu w dino- 
dize sądowej, nawet w tym wypadku, gdy 
jest nieczynna komilsjia rozjemcza.
X W SPRAWIE ZWOLNIENIA OD 
PŁACENIA SKŁADEK DO KAS CHO­
RYCH. W zwiiąizku z ziaibafńgiijeim, jalki 
ipo*wisłta(t 'w Pioiwiiiałtowej Kasie chorych w 
Płocku, ma tile awoHiniiieoMia od uiiaziczeiniiia 
skiłaidek uibieiziptieiazeinioiwych, Sąid Najwytż 
szy nizmał, że za bezpośrodlniiiego zaist^p- 
icę właściicieflia może być uiwiataaima osolba, 
.aafitęipiująioa -go ma podiatowiie różneigo ro- 
dlaaiju sitoisiułnków umotwimych, a miietyilko 
mia ipodisitawtie tziaffcjeiałirowataiej prokury. 
Ustemiie zadem obowniąizkiu nł>eiz|piiie>czctniia 
oistoiby zastępiująjcej właścicnoiai, wie jest 
uzależinione oid oiizieicizeiniia zairfz^dlu Kasy 
chorych, lecz od jeidlniosteoonieigio oświtaidJ- 
czeniia pisemnego tej osoby, iż moc życzy 
sobdie korzystać z uJboapffleczoiiua.

dó 0,1 miligata-ma w litaze (dopuszcza­
ny odsetek w wodzie dobrej 0,5).

Tak więc jeszcze raz można z sa­
tysfakcją stwierdzić, że alarmy o zania 
nie smaku, czy zanieczyszczeniu oka­
zały się z gruntu nieuzasadnione. O 
tem jak publiczność reaguje czule na 
lego rodzaju sugestje świadczy fakt, 
że pojawienie się alarmujących wia­
domości konsumcja wody przez kil­
ka dni spadła z 12.000 litr, do 9.000 
litr, dziennie. Dopiero po pojawieniu 
się uspakajających komunikatów, 
konsumcja wody wzrosła ponownie 
do 12.000 litr.

Kasz Olał Faijowr
RADJOWY KONCERT SYMFONICZNY.
Dnia 31. hm. o godtz. 20.15 rozgłośnie pol­

skie trafnsmitoiwać będą z Doliny Szwajcar- 
skięj koncerrt symofoniczny w wykonaniu 
orkiestry Fiłkajmouji Warszawskiej pod 
dyrekcją Kazimierza Wdłkomi.rski-e>go z u- 
diziałem jako solisty świetnego tenora, Um- 
berto Macuesa. W wykonaniu tego artysty 
usłyszą radjosiuchacze diwie pełne wdzięku 
i melodyjnej harmonyi arje Pucciniego — 
iz Oip-ery „Cyganetrja i „Mamon Lescanit". 
oraz arję z opery „Werter" MassneCt. W 
części symfonicznej między inmama pełna 
charakterystycznego wyrazu symfonja Czaj 
kowskiego.

PROGRAM RADJOWY,
CZWARFEK 30 LIPCA 1931.

11.56 Sygnał czasu hejnał z wieży Ma.r- 
jadkieij — 12.10 Koncert z płyt gramofono­
wych — 15.10 Komunikat meteorologiczmy— 
15.25 Odczyt p.t: JRadość lata" — wygi. p. 
Mairja Ankiewiczowa — 16.00 Koncret z
płyt gramofonowych — 16.50 Odczyt —
17.10 Koncert z płyt gramofonowych — 
17.35 ..Powojenna literatura czeska i sło­
wacka" dr. B. Vydra. — 18.00 „Zapomniane 
opery" — solistka p. A. Kiftedhmann 1. G. 
Verdi Amiertita z oip. JL dne Foecari" 2. F. 
Eloto.w Arja z c(p. „Stradefllla" 3. Bełłin-i 
Cavatina z op. „No-nma" 4. L. Delibes z op. 
...Kasia": a) Dumka b) Piosnka słowiańska. 
5. A. Adam Arja z cp.: „Poczrtyhjon z Lon- 
jntmeau 6. R. Planąiuet Arjetta z op. „Pa- 
nurge" 7. A. Maililart z op. „Dziwonek pu­
stelnika": a) Kuplet b) Arja — 19.00 Co­
dzienny odcinek powieściowy — 19.15 Roz­
maitości — 19.50 Komunikat meteorołogiiz-c- 
ny — 19.55 Kommniikarty harcerskie — 19.50 
Pogadanka muzyczna — p. F. Szppski — 
20.00 Transmisja z Sailziburga: op. „Małżeń­
stwo w Tajemnicy" — Cimarosy — 22.55
Komunikat meteorologiczny — 22.45 Muzy­
ka lekka i taneczna.

X CIEMNOŚCI W TUNELU. W taA 
ną uli Pifeudklkweigo jesit fatafline oświieitle- 
oiie i praeiwiaiżmie paroiuje tam tłkainidlaiłitcz- 
nta ciiemjmoóć, ktćir-a spowadlować motże 
•traigńczne skutki. Mieże odpowiednie czym 
raikii zeichcą £łię aaitnitere&ownć tą sipmatwą. 
Iinifwimiujeimy: po jednej stronie śwńmtla 
ziupenie Eijemia1, a po dlrugney.. nac nie wi­
dać.
X ULICA SZKŁARNIANA. Może Matgii- 
sitrait m. So-mioiwca zwirócii uwagę ma 
-niedibiainą i ziainiieczyiszcizioną uilieę Szkiliar- 
nitaraą. Dziiwiić się iniaileiży, że w śródlmii-e- 
ściu Soeuiowcia może znmij-ilować stę śmiieil- 
ntilk - ullśca. i że niiikit z abywwteK 100.090 
miastia doityehaaas nie ziwiróai'1 u-wagń ma 
ulicę Sakilairtniiamą i nia znajidiujące się w 
■tej ufiicy rupiecie ws-zetlk-iiego rodlzraju.
X FAŁSZYWY ALARM. Omegdaij wre- 
craoirem mieszlk-ańcy CzeJtałzi ziaiabairmio- 
wami aostałii syiremą staży ogn-towej. Ne 
szczęście atorm etpiowodiawianiy pffizez jed­
nego 2 miiejscowych mrzzjdlników, okazał 
się fałszywy.

U-raęJinlSc ten. 3arawtaiżywe®y ma jed­
nym z gmachów silimy płomień zeiafeirmo- 
wał telofaniii-wnto stiaiż, po spmarwdlzento 
jodiniak okazało się że rsparrujący diach 
Maichwrae ustewilii pa dachu koioiiotek z 
'OgniŁem, co wywo-Mo ailawim

cu/uer
kmftL lurial i

i 
lHarmeicKfy, konii- 
tury, diemy, soki, i
kompoty— to pod­
stawa oszczędności 
g o sp o^dar sfw a i
d o m o u> e g o^

SOCW W PEłJ^tl

I
5975

Kto będzie zwolniony
Z OPŁAT EMERYTALNYCH?

Wobec siprizeezineigo komeraforwarmia o 
łsitatnoich wyja-śnień włiadz w pnzed&uiccie 
wpno>w«adzeiniia uowelii dlo ustawy emeiry- 
tailin-ej dtruiia 18 mairoa w sprawie zw)obniie>- 
cmia od dbowiiązku uiiszcizainiia optesty eane- 
•ryitJafltaiej łych funkcjonairjułSłzów pań­
stwowych, (którzy -wini-eiślii już te opłaty 
dio skarbu państwa, za okres 55 fot poli- 
cziailiniyah do wysługi ejm-ełryteiliuej fob zA 
których przekaiziaine zorały skłaidkii ubez 
pieozieindioiwel, a którzy w dlaifozym ciągu 
-IJozositainą ma służbie państwowej, nale­
ży wyjaśnić, że ziwoiniieanie to dotyczy 
tyilko tych funlkcjontairjuisizów, którzy u- 
liściiii optelty emeirytiailine ®a cały okres 
55-llieittoiej służby państwowej do skarbu 
państwa pokskóeigłoi, allbo zia których do 
tegoż skairfeu .państwa prizehaine zoatiaily 
■sumy skllaidfelk ubezpiectaeinioiwycth aa o- 
kireślony caais prze® zakłady ubezpieczeń 
społecznych.

Natomiast zweilmiientie od obowiązku 
dalszego ućiszcziania opłat etmeirytalLnych 
przez pozostających -w cz-ynnej służbie 
funkcjoinnirijiiłszy państwowych i -zawodo­
wych wojskowych, których wysiłutg.a e- 
imeryitiaina składa się irówinieiż z lat służ­
by w b. państwach zaiborcizych, nie może 
miieć miejsca .zależnie od faktu uiiszcza- 
mia prze® nich w czasie trwainiia. służby 
w b. państwach izaibomczych cipiiait ernery- 
tailinych, a to wobec wyraźnego przeipiisu 
ut-stiaiwy, który wyszczególnia tyilko opfo- 
ty wuiiesione do skarbu (państwa. poUskie- 
giOi, Diatomóąrt lata słuiżby izniborczej zali­
czone są obecnie na mocy art. 81 ustawy 
eimerytainej bezpłatnie i w caiości do 
wysluigi emerytalnej w paiństwie pol- 
skiiem, które żadnych należności z tego 
tytułu od b. pańsitw .zaborczych nie otrzy­
mało.

Nowela nie tyczy się również funkcjo 
nerjufizów, którzy mają zaliczone dto wy 
słułgi fota pracy zawodowej, ponieważ 
izaldiczenie to na laarsadzie ant. 97 natstępoi- 
je bezpliaitmia, oraz, wistzieflkich innych o- 
kresów, zaliczainych bezpłatnie dlo wy- 
sllugd emerytailnej, jak służby w ongafliii- 
izacjaich i formacjach wojskowych i tup. 
Jak z tego wynika, że pinzepiis powyższy 
zinajdlzńe swe praktyczne zastosowanie 
dopiero po 55 fotach, Licząc od dnia 1 paź 
dziennika 1925 r.

X KRADZIEŻE. Z miesziksinia Sztllatmy 
Sztajnbeiriga w Stirzemiestzycaidh, skiradizio 
no zetgaireik, dlwa pierścionki ora® diwie 
sztuczki płótna, wartości 547 zł.

Z budki Władysława Nowickiego w 
Sosnowcu (Stairopioigońelka 8), dkrałdfeiono 
w nocy z wtorku, na środę większą ilość 
różnego obuwia. Poszkodowany obliicza- 
swe sitirajty na 2000 żl. Odpukaniem złio- 
■dizieii aajęfo się policja.

ZapSsojele sie do P.M.S.



Nr. 173. „KURJER ZACHODNr czwartek 50 lipca 1931 ro&n. 5.

Na co idą opłaty rodziców 
szkołach państwowych?w

Czytamy w „Gazecie Warszaw­
skiej”:

Jak wiadomo, Ministerstwo wyznań 
religijnych i oświecenia publicznego 
oprócz budżetu, który podlega ogól­
nym losom redukcji, kompresji kon­
troli i t. p. dysponuje innym dodatko­
wym budżetem, którego nikt nie kon 
troluje, i którym Ministerstwo, ufne 
w brak kontroli, gospodaruje, bardzo 
dowolnie.

Mowa to o funduszu z t. zw. faks 
administracyjnych w szkolnictwie 
średniem ogólnokształcącem.

Wbrew postanowieniu Konstytucji 
na rodziców uczniów szkół średnich 
nałożono obowiązek ponoszenia znacz­
nych opłat. Aby nie popadać w zbyt 
jawną sprzeczność z Konstytucją i 
budżetem, opłaty te uzasadniono w 
ten sposób, iż przeznaczone są one na 
zwrot wydatków na materjały i przy 
rządy użytkowane przez uczniów.

Rodzice opłaty te ponosili, licząc się 
z tem, że opłata ta przeznaczona jest 
na cele nauki ich dzieci i pozostaje w 
zakładzie szkolnym.

Z opłat tych zaczęto najpierw opła­
cać wydatki rzeczowe szkoły, a więc 
komorne lokalu szkolnego, opał, świa 
tło, następnie zaczęto opłacać pomoc 
kancelaryjną i służbę. Już te wydatki 
wychodziły poza plany i namiary ro­
dziców płacących ten haracz.

Następnie część funduszu, i to zna­
czną, przekazano władzom central­
nym. Z funduszu tego opłaca się róż­
ne lokale wycieczkowe, kupuje wzglę 
dnie zajmuje nowe lokale szkolne. 
Mało tego, zaczęto z tych funduszów 
opłacać róiżne czynności urzędników 
administracji szkolnej, a następnie 
ten fundusz stał się źródłem udzielania 
różnych zapomóg osobom pozostają­
cym ze szkołą średnią w bardzo luź­
nym i wątpliwym związku.

Działo się to wszystko z tego po­
wodu, że nikt nie miał możności skon 
trolowania, ną jakie cele używany7 
jest fundusz ściągany z rodziców. Dzia 
ło się to pod pozorem, że wszystkie 
tego rodzaju wydatki związane są z

W sprawie kosztów
BADANIA LEKARSKIEGO.

Wobec wąlipiliwościi, jaiki'0 wytnikiły w 
sprawie przyznawania znoroitu kosztów 
badania tókairdkirago fuinkcjoniairjMiszów 
państwowych., prizemoszoinsych w stan spo 
czynku, lub ze stanu pawiofanyich <ło służ 
by czymmej, Ministerstwo spraw 'wewnę­
trznych specjalnym oikólnalkiem dio 
wszystkich wojewodów zairządlaiilo, co 
niaisitępuje: W wypadku, gdy funkcjona- 
rj-uisize lub emeryci poddaiwainii są bada­
niu lekarekiiemiu na zarządzenie władz 
w tym celu miusizą odbyć podróż; podtróż 
ta ma charakter służbowy i wobec tego 
■winni oinii otrzymać zwrot kosztów po­
dróży i djet w myśl odnośnych pr®eipi- 
sów. Natomśaiat gdy fuinikcjomiar jusze pań 
etiwowi Iu'b emeryci poddawani eę bada­
niu lekarskiemu na skutek własnej 
prośby albo odwołania, mają prawo do 
zwrotu kotsiztów podróży i djet tylko w 
takim wyipiaidiku, jeśli badanie leiktamsikie 
wykaizialo słuszność prośby lwb odwoła­
nia, W 'wypadku, gdy fuinikejoneirjusz 
lub emeryt zostaje skieinowany przez 
komisję leihairisiką dlo szpitala luib kliniki, 
wówczas koszty leczenia i pobytu w szpi- 
talu pokrywa ©kamb państwa. 

interesem szkoły, do której uczeń 
uczęszcza.

Widocznie opłaty te były zbyt wy­
sokie w stosunku do rzeczywistych 
nawet tak rozwiniętych potrzeb, gdyż 
świeże zarządzenie Ministerstwa (z 9 
lipca), podpisane przez p. wiceministra 
Pierac.kiego nakazuje, aby z funduszu 
taks administracyjnych pokrywane 
były wydatki na:

1) podróże służbowe i ryczałty ob­
jazdowe inspektorów szkolnych,

2) druki szkolne i częściowe pomoce 
naukowe w szkołach powszechnych,

3) komorne, druki szkolne, wydatki,15 minutowe posiedzenie
Rady przybocznej w Będzinie.

Onegdaj w Będzinie odbyło się po­
siedzenie rady przybocznej, które o- 
siągnęło rekord „sprawności1', trwa­
jąc zaledwie kwadrans.

Posiedzenie to spowodował r. Rećh- 
nic, który mimo zgody na pożyczkę 
kolektorową, nie chce mieć nic wspól­
nego z tym „interesem” i nie przyjął 
mandatu członka „komisji budowy 
kolektora11.

Miejsce r. Rechnica w komisji zajął 
p. Szwajcer. Prócz tego przyjęto od­
czytany przez p. komisarza, protokół 
z ostatniego posiedzenia.

Bezpośrednio po posiedzeniu rady 
odbyło się posiedzenie komisji budo­
wy kolektora, na którem p. komisarz 
Rzeczkowski miał odsłonić przed rad 
nymi rąbek tajemnicy otaczającej ca­
łą sprawę związaną z kolektorem.

O czem mówiono na komisji nie 
wiadomo, zamysły bowiem p. komisa­
rza otaczane są coraz staranniej mgłą 
tajemnicy. W każdym razie czujemy 
ię w obowiązku przypomnieć p. ko­
misarzowi, że dekret o samorządzie 
mówi, iż sprawy dotyczące zaciągania 
pożyczek nie mogą być omawiane na 
łajnem posiedzeniu, tylko na jawnem. 
Cel takiego przepisu jest jasny: lud­
ność, którą obciąża Się taką pożyczką, 
musi widnieć co to będzie za po­
życzka i w jaki sposób będzie zacią­
gana. Oczywiście — władza komisa- 

GŁOSY PUBLICZNE.„Źródło” ale nie zdrowia
Apel mieszkańca Pogoni do Magistratu.

Dużo mówi się w Sosnowcu o higje- 
nie, o stanie sanitarnym miasta i t. p. 
zwłaszcza, w ostatnim czasie po uru­
chomieniu wodociągów i kanalizacyj. 
Jakie są jednak braki i jak gwałtow­
ne kontrasty można zaobserwować 
pod tem względem niejednokrotnie na 
nieznacznej przestrzeni, niech świad­
czy następujący fakt:

Przy ul. Staropogońskiej na Pogo­
ni istnieje studnia wodociągowa. Nie­
daleko od niej, przy ul. Górniczej o- 
bok Czeladzkiej znajdują się dwie 
studnie publiczne z wodą źródlaną 
t. zw. „stołu4*. Studnie te założył, zao­
patrzył pompami i stale konserwo­
wał Magistrat. Tutaj przed założeniem 
wodociągów zaopatrywała się w wo­
dę prawie cala Pogoń. Od paru mie­
sięcy zepsutych pomp nie miał kto 
zreperować. Ludność poradziła so­
bie w ten sposób, że zrobiła w deklach 
przykrywających otwory i przez nie 
czerpie wodę bezpośrednio naczynia­
mi. W ten sposób w wodzie używanej 
przez wielu do jedzenia płucze się 
wszystkie naczynia, bardzo często słu 
żące do pojenia bydła i t. p. Zrozu­
miałą jest rzeczą, że taki etan jest w 
najwyższym stopniu nicŁigjeniczny, 

a sama studnia może się stać źródłem 
zarazy, pomijając już niebezpieczeń­
stwo utonięcia w studni, grożące 
(zwłaszcza dzieciom) osobom czerpią­
cym wodę (były już nawet wypadki 
wpadnięcia.)

Zdawałoby się, że z chwilą urucho­
mienia wodociągów studnie te okażą 
.gię 7-hęrłre, jęrknafL tak nip jest

na remont, konserwacje i urządzenie 
lokali w seminarjach nauczycielskich,

4) wszystkie wydatki w szkołach 
śdednich poza wydatkami osobowemi 
na siły nauczycielskie,

5) podróże służbowe wizytatorów 
szkolnych.

Czy nie znajdwie się nikt, aby po­
łożyć tamę takiej samowoli władz 
szkolnych, nakładających na rodzi­
ców uczniów szkół średnich podatki 
przeznaczone na cele nie mające nic 
wspólnego z temi szkołami, i aby pod­
dać pewnej kontroli tak poważne 
fundusze społeczne?

ryczna jest przeciwieństwem bieguno- 
wem samorządu. Można jednak przy­
puszczać, że w tym wypadku i w in- 
tresie władzy komisarycznej leżeć po­
winno, aby ze sprawy tran za kej i po­
życzkowej nie czynić’ zbyt wielkiej 
tajemnicy.

To zasadnicza, strona zagadnienia. 
Jest w tej sytuacji i druga strona: — 
faktyczna. •

Dla kogo właściwie w tej chwili p. 
komisarz, ma zamiar zaciągać pożycz­
kę: dla miasta? Chyba nie. Jak sły­
chać bowiem miasto nie może .zacią­
gnąć (pożyczki, .natomiast może za­
ciągnąć przedsiębiorca, który da gwa­
rancje instytucji, udzielającej kredy­
tu, a stawia warunek, że on budować 
będzie kolektor. Miasto ma dać owe­
mu przedsiębiorcy kontrgwarancję 
hipoteczną, że w terminie i całości 
spłaci ową pożyczkę.

Proszę sobie teraz wyobrazić ów ję­
zyk, jakim będzie się porozumiewać 
nieznany dotychczas przedsiębiorca 
z Magistratem w sprawie kos®fów bu­
dowy. I dlatego już dziś można po­
wiedzieć, że jeżeli ta pożyczka doj­
dzie do skutku w tej koncepcji to bę­
dzie ona pożyczką dla przedsiębiorcy, 
a nie dla miasta.

I dlatego też lepiej byłoby skończyć 
z tajemniczością komisaryczną, któ­
ra .na zdrowie miastu nie wyjdzie.

korzystają obecnie całe dzfiesńątki 
osób bezrobotnych lub tak sytuowa­
nych, że muszą się liczyć z groszowe- 
mi wydatkami na wodę wodociągo­
wą. Tem wzgląd sam przez się wystar 
cza dla wykazania potrzeby „stoków” 
Gdyby nawet przypuścić, że wydat­
kowanie niewielkich sum na wodę nie 
będzie stanowiło specjalnych trudno­
ści dla tych ludzi to iw tym wypadku 
pozostaje fakt, że jedna studnia wo­
dociągowa mie potrafi zaopatrzyć w 
wodę wszystkich mieszkańców całej 
północno-zachodniej części Pogoni.

• Jeśli potrzeba „stoków11 jest uza­
sadnioną z jednej strony a stan wyso­
ce nie sanitarny i czerpanie wody w 
sposób wprost barbarzyński stwierdzo 
ne z drugiej, należałoby w jak naj­
krótszym czasie doprowadzić studnie 
do należytego porządku, zwłaszcza, 
że nie przedstawia to ani zbyt wiel­
kich kosztów, ani trudności. Cóż kie­
dy nie ma się te mkto zająć. Zwracano 
się podobno w tej sprawie do Miejskie 
go urzędu zdrowia, który poprzednio 
opiekował się studniami. Jednym e- 
efiktem był ten, że Magistrat zdjął ze­
psute pompy, a w zrozumieniu potrzeb 
ludności pozostawił otwory do stu­
dzien, aby można było przez nie czer­
pać wodę.

Jeśli zdrowie mieszkańców przedsta 
wia dla Magistratu jakąś wartość, 
najwyższy Czas, aby załatwiono tą 
sprawę, drobną napozór lecz fatalne 
mogącą dać skutki.

Obserwator z Pogoni.

IGNACY LOJOLA.
51 lipca upływa 575 rocznica śmierci zało­

życiela zakonu OO Jezuitów.

Z życia Koziegłów
OSOBLIWY SPOSÓB BUDOWANIA 

ULICY.
P.nz.&z Kozieiglowy prizeióbodizii -sizosia 

■pańsitrwCHMa, ma której ipainuje .duży ruch. 
Szicista o«d &że.rcigu I>at nie 
ani:ij>zcizioin<a niietyiliko naiwie^żicihiniiia. aile i 
ptcidikfed. Z wii-ołsn-ą .znrieisi-oinio Ikaimii.eń tiu.- 
czony d'0 r^ipairiacjii ezosy i zioiapmo go po 
obu fitirońa.ch uiriie gum. Hadtheiria, Częisit-o- 
chciwfilkiej i świiętoikwyisikiej, udiruidiniia* 
jąc baird&o nwoh. Zwłatizicza przy majw^ż- 
Sizej z tych uilic, Częstwhoiwikii&j, wistku- 
.tettc p-ryizan kaimicmi p»rizej0izid jetM baindizo 
wąsiki, ipinŁy mij-amiiiu wywracają feię v.x>- 
;zy ze zbożem, a o więihs-zy ■wyipiadiek 
■też wie fcrwdiwo. Mtozizikań-cy mi-asiba zwna- 
•Ciaili. 6iię do p. atfiino&ty ibędzmdkieigo omaiz 
iiniźytniieiria powiatowego z prośbą o pirzy- 
•śtpiie^ize.wie noizip&cizęciiia robót droigGM yoh 
i irio^syipia.nie fi-ziab.ru. Okiwalo fióę, że ma 
.roboty... zinibrsikło pdeimiędizy. Wtedy Ko- 
ziieigłiciwi.amie .z»ao.fiia.r«C'\vail.i się n-ami, żb 
rOfZisyipiią kamień bezpłatnie, i prc&iild je­
dynie o uiwiatowia.niie dircigi. Otiriryimano 
odlpoiwieidiz, że jeist wyraźny rezlkiaz, aiby 
imię mie noibi.ć, zireiaztą jeźet.li gminna ziaip.'lia~ 
c.i zia uiżycie wato, to może...

Po kiliiku dlrtiiiach jeidlpiaik r o^poiczęto r-o 
boit-ę: zjiaiwiil eiię'jedyny dróż mik z widia­
mi, tiaczlką, wiiaidrem wody i palką dio u- 
ibijiainii.a diroigi. Zd&iiwiicimi Kciziieigtowdiamiie 
wyileiglli ma uiliicei, bo t'2ik'ięigo okur.aizika je- 
biziCize nće wiidywaino nigdy. Dopieiro te­
raz w cziaisiach siainacyjnych z taikirn roz­
machem jeden dtróżniik wiziął r-iię do bu­
dowy. Niie eiaircizy mu na diclkończeinie 
zaicizętogo diziieła 1'a-t życii.a, aile... robotia 
jidtzie.

Zanim jediniaik iknedyś zlbudioiwiaine zo 
iStoną iw tem rpoisólb jezdnie na ulldciach 
•koiziieigfowElk.iich, 'tymcziajseim likizime auto­
busy, jeźdiżąc po wyibojiach, poidiezais de­
szczu oiprtytiku.ją picibjPikie domy i nieco 
dialliHzeb piięikin.ie poimsijow.aine w .roku u- 
biieigtyim na roizikaiz pana mindistoa Sklad- 
kiówelkiieigo.

Nia ulliicaich w dni pogodne tumany ku- 
rzui, co nie puzycizyiniiia filię dio Eiiianu ad.ro- 
wotneigo. Nfiediawno p. dir. Pajcheil fi-twieir 
dizŃłi, że- oik.-oto 80 proc, dizieci ifiizikcilnych 
iw Koiziieigilowiach ■z.agrc.żonyćh jeat gru­
źlicą. Nóe fiism kuiriz uliczny teimu co- 
praiwdla wiinien, aile winien diuźo.

Taki to los. imi-eizizikiańców mlaista Kozie- 
ffłowy w liaitach uadci.-inej twórczości.

T. K.

ZE SPORTU.
C. K. S. - UNJA. Na oslaitniiem n.ad>- 

.awyciziajmeim poEii£idlze;niiu ziainządu eioNno- 
wiieićikiicigo podioikiręgu piłki nożnej, cuma, 
wiiaino fipriawę fiińalowego fi‘ipo'tikainii'a 
C. K. S. — Uinj.a o tytuł miis.tir.zia I grupy. 
Roizigrywikc itę wyizuucizono .n.a boć-iku. 
Wairty w Zawierciu, -w niadic-ihodizącą niie- 
dizićllę. Teinmim tej jeduraik pnawdoipiodcib 
nie zostanie prize-sunięty ponieważ kilku, 
giraczy C. K. S. jeat mocno poikiaileiozoinia 
i pozoslaije pod opieką łeika.nsiką.

W MYKWIE.
Szlloma wychodząc z myikwy: — Kąpać się 

jnuż wykąpałem. Teraz jeszcze muszę się 
uimyć i mogę iść do domu.

OBAWA DZIECII^CA-
Ojciec czyta głośno dziennik: „Pisano na­

sze wyjdzie na święta w ilości 100000 egzem- 
plarzy!

6-cioletni synek przerywa: — Kiedyż to 
tatuś przeczyta?

ziab.ru
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Kronika Zawiercia.
X OSTATNIA POSŁUGA. We wtorek 
28 b.m. o godiz. 8 wrieczorem przedstawi­
ciele urzędów państwowych, kamunad- 
jiych i' koileijowych oriaiz iiiczne grono 
przyjaciół i znajomych odiprowadizillii 
zwłoki ś. p. dina Antoniego Gajdizińskie- 
go, lekarza powiatowego i kolejowego, 
z domu żałolby na rampę kolejową. Po 
modłach diuchowieństwia i odegraniu rnair 
sza. żałobnego przez orkiestrę kolejową 
trumnę złożono do wagonu, przybrane­
go zielenią. Zwłoki przewieziono do Ra­
domska, gdzie złożone zostały w grabie 
rodzinnym.
X TOGI W SĄDZIE GRODZKIM. Od 
niedawna, zgodnie z zarządzeniem wład« 
sądiawych, sędlziiowue tutejsi oraz adwo­
kaci występują ipodiczas rozpraw sądo­
wych w togach.
X GŁOŚNA SPRAWA. W dołu dzisiej­
szym w sądizie grodzkim riozpatrywama 
będzie głośna już sprawa pomiędzy za­
wiadowcą stacji Zawiercie p. Bednar­
skim, a kasjerem kolejowym p. B. Łąko- i 
tą. Spraiwa budzi duże zainteresowanie.
X MAGISTRACKA TROSKLIWOŚĆ. 
Kilkakrotnie już pisaliśmy nia tern miej­
scu o nienoirmailinym stanie rzeczy, wy­
tworzonym przy uil. Kopeinniilka wskutek 
ibezpilainowośai ze strony Magistratu. 
Skutki tej bezpllanowości odbiły się nia 
właścicielu domu, p. Ludwiku Wolskim, 
zamieszkałym przy rogu ulic Kopernika 
i Górmośląslkiiej. Pnzy posesji p. Wol­
skiego istniał oddiaiwna rów, odprowa­
dzający wody opadowe do rowu główne­
go obok sizosy. Magistrat, budując jezd­
nię, rów zasypał, ulicę podniósł i blisko 
pół metira, wskutek czego powstała za­
pora., uniemożliwiająca odpływ wód opa­
dowych. Podiczas onegdajsizego deszczu 
całe podwórze zostało zallaine wodą, któ- 
ma grozi już przedostaniem się do miesz­
kań, a może podmyciem fundamentów. 
Właściciel domu nie ma żadnej możli­
wości pozbycia się jeziora na swem pod- 
wórziu. Znamienne, że juiż w roku bieżą­
cym aiż cztery komisje badały stan rze­
czy i nie nie postanowiły w kierunku 
zmiany na lepsze. Przed killku dtoiami 
Magistrat zaproponował p. Wolskiemu, 
alby on dlał dreny betonowe do odiprowa- 
dzeinia wody, wtedy Magistrat dla ze 
swej strony robociznę. Dreny kosztować 
mogą około 200 zł., zaiś robocizna kilka­
naście zł. Pain Wdlski na taką propozy­
cję się nie zgodzili, wychodząc ze słusz­
nego założenia, iż nikt nie ma prawa poz 
bawiiać go odpływu wód opadowych z 
jego posesji, zaś jeżeilii wskutek robót 
magistrackich odpływ wód został umie- 
moiżliwiiiony, to Maigistrat powinien po­
nieść slkuitiki i własnym kosztem założyć 
dreny. Tymczasem jednak wskutek za­
niedbania Magistratu nieruchomość oby­
watela jest zagrożona poważnie.
X Z MYSZKOWA. Tutejszy oddział P. 
W. i W. F. Wysyła. w roku bieżącym 28 
swych członków dlo obozu letniego w 
Centuirji. Tymezaisieim zaś oddział ma 
Swe wakacje. Uczestnicy pierwszej gru­
py wrócili juiż z obozu i są z niego bair- 
dzo zadowoleni. Podczas pobytu w obo­
zie korzystają ze zniżek kolejowych i 
otrzymują zupełne utrzymanie beizplat- 
niie. Zapisy członków P. W. odbędą się 
od 1 września do 15 października r.b. 
Komendanta oddziału p. S. Trząskiego, 
zastępuje obecnie p. W. Zomibeik.
X SZTANDARY KOMUNISTYCZNE. 
Nocy onegidiajszej w kilku dzielnicach 
miasta, udartym zwyczajem na przewo­
dach teiłeifoniiicznych powywieszane zo­
stały sztandary komunistyczne z hasłami- 
boillsizerwiickieimi. Policja- skrzętnie pousiu- 
wała je, chociaż uczyniłby to samo wczo­
rajszy deszcz rzęsisty, który ponadto 
łłagu umiałby zannieinić we flaki. Podlziiw 
budlzi wytrwałość komunistów w przy­
gotowaniach do 1 sierpnia, które jak 
zwykłe spailą na. panewce, gdyż ludność 
nie diaje się brać na plewy, zaś przygo­
towywane manifestacje nie dojdą dio 
skutku, zato orgainiizatorzy dojdą... do 
ula.

MŁODSZY BRAT.
— Czerna ty zawsze tak nieelegancko u- 

bierasz się? Bierz przykład z twego starsze­
go brata, który zawsze jest ubrany podług 
ostatniej mody.

— Właśnie, ja noszę ubrania mego brata.
WIELKA SZKODA.

Mąż: Chwała Bogu! Pozbyłem się naresz­
cie reumatyzmu.

Żona: Jaka szkoda! Teraz nigdy nie bę­
dziemy wiedzielti, kiedy pogoda się zmieni.

ŻYCIE GOSPODARCZE
Położenie gospodarcze Polski w czerwcu.
Według charakterystyki Banku 

Goep. Krajowego, położenie ' gospo­
darcze Polski w czerwcu, w porów­
naniu z majem, nie wykazało poważ­
nych zmian. Zwiększenie zapotrzebo­
wania gotówkowego jak zwyikle w o- 
kresie przednówkowym ze strony rol­
nictwa, jak również wzmożona 
wstrzemięźliwość instytucyj finanso­
wych spowodowały pewien wzrost 
ciasnoty .na rynku pieniężnym. Dzia­
łalność kredytowa Banku Polskiego 
wzrosła w ciągu miesiąca czerwca.

W górnictwie węglowem nastąpił 
wzrost wydajności do 2.768.000 tonu, 
co stanowi o 91 tys. tonn więcej, niż 
w poprzednim miesiącu. Zbyt węgla 
na rynkrt krajowym wzrósł o 15 tys. 
tonn, w eksporcie o 26 tys. tonn.

W przemyśle naftowym wydajność 
ropy pozostała ta- sama.

Położenie w hutnictwie w ciągu 
czerwca nie uległo większej poprawie. 
Wytwórczość wyrobów walcowanych 
wykazała dalszy wzrost, podczas gdy 
produkcja surówki i stali zmniejszy­
ła się w porównaniu z majem. Wy­

Eksport węgla przez porty polskie.
Eksport węgla przez porty w Gdań 

sku i Gdyni do dn!a 9.XI. 1930 przy 
użytkowaniu linji Katowice — O- 
strów Wielkopolski — Bydgoszcz — 
Tczew — Gdańsk — Gdynia, a z dru 
giej strony linji wschodniej Zagłębie 
Dąbrowiskie — Częstochowa — Skier 
niewice — Toruń — Tczew — 
Gdańsk — Gdynia — a więc w okre­
sie, gdyśmy jeszcze nie posiadali no­
wych odcinków magistrali węglowej, 
a użytkowali tylko nowo wybudowa­
ną linję Herby — Kalety — Podzam­
cze, eksport węgla przedstawiał się 
następująco: razem linjami temi prze­
woziliśmy 22 pociągi węgla ekspor­
towego, co się równa 1500 wagonom 
czyli 22.500 tonnom dziennie. Z tego 
10 pociągów węgila szło szlakiem

Kronika go
SPADEK ZBYTU WYROBÓW MONOPO- 

LOWYCH. Kryizys gospodarczy i ogólny 
spadek konsumeji dal się również dotkli­
wie we znaki wyrobom monopoli państwo­
wych. Według danych G.U.S. ogólny zbyt 
tyitoniiu na ryinkiu krajowym (bez Gdańska) 
przedstawiał w maju rb. wartość 58.215 tys. 
ził., gxly w maju 1950 r. 67.476 tys. zl., zbyt 
soli jadalnej spadli w stosunku do maja ub. 
r. z 26.488 t. na 20.414 tonn. a zapałek z 
15.355' aknzyń a 5.000 pudelek na 8.717 
skrzyń. Jedynie konsumoja ąpiryitusu na ce­
le spożywcze wyrosła z 2.190 tys. Itr. 100 proc 
w maju 1950 na 2.485 tys. It.r. 100 proc, w 
kwietniu 1951 r. Siphzedaj tytoniu w całym 
roku 1950 wyrażała się kwotą 704.046 tys. 
z,ł., wobec 705.002 tys zl. w roku 1929, sprze 
daż spirytusu na cele spożywcze wynosiła 
57.551 tys. Itr. 100 proc, (w r 1929 — 48140 
tys.), sold jadalnej 501.905 tonn (501.770 t.), 
a zapałek 157.050 skrzyń a 5.000 pudelek (w 
r. 1929 — .148587 skrizyń).

NAWIĄZANIE STOSUNKÓW HANDLO­
WYCH Z WYCHODŹTWEM. W diniu 51 lip- 
ca odibędiziie się w Państwowym instytucie 
eksportowym konferencja w sprawie ustało 
nia zasad nawiązania stosunków handlo­
wych między Polską, a wychodźtwem pol- 
slkiem w -Stanach Zjednoczonych. W konfe­
rencji wezmą udizial przedstawiciele zadarte- 
resowanych resortów gospodarczych, orga- 
nizacyj społeczno - gospodarczych oraz 
przedstawiciele izby przemysłowo - handlo­
wej w Warszawie i izby handlowej polsko- 
amerykańskiej w Warszawie.

ZAKUPY ANGIELSKIE W ŁODZI. W o- 
statnich dmiach bawiła w Łodizi grupa 
przedstawicieli wielkich firm eksportowych 
Anglji w sprawie zakupu konfekcji. Przed­
stawiciele ci odbyli szereg ko.nferencyj z 
zainteresowanymi bezpośrednio firmami w 
Łodizi i Brzezinach w sprawie wydatnego 
rozszerzenia eksportu taniej konfekcji. W 
traktacie rokowań Anglicy oświadczyli., iż 
chodzi im o większe partje w granicach do 
1000 sztuk tygodniowo najtańszej ponfek- 
cji, które nabywać będą stale głównie dla 
ludności miurzyńsikiej w Afryce zachodnio- 
środkowej. Po zapoznaniu się z ofertami 
frim łódzkich. Anglicy zrealizowali próbne 
zakupy partji konfekcji na sumę przeszło 
250.000 zł. oświadczając, iż w razie, gdyby 
konfekcja ta pod względem jakości odpo­
wiadała potrzebom rynku, wyroby konfek­
cyjne tyoh gatunków znajdą stały zbyt w 
większych ilościach.

OSTRE ZARZĄDZENIA W SPRAWIE 
PRZEMYTU SZTUCZNYCH ŚRODKÓW SŁO 
DZĄCYCH W CZECHOSŁOWACJI. Czesko 
słowackie ministerstwo spraw -wewnętrz­
nych wydało ostre zarząozenie w sprawie 
szmiugłu i handlu pokątnego sacharyną i in- 
nemi szitucżnemi środkami słodizącemi. Mini­
sterstwo stwierdza, że wskutek systematy- 

wóz wyrobów hutniczech zagranicę 
zwiększył się do 47,8 tys. tonn i o- 
siągnął najwyższą pozycje z poszcze­
gólnych miesięcy pierwszego półro­
cza. Wytwórczość hut cynkowych i 
ołowiu nieco się zmniejszyła. Wywóz 
cynku, a głównie ołowiu, poważnie 
wzrósł.

Stan zatrudnienia przemysłu włó­
kienniczego wykazał w czerwcu pew­
ne zmniejszenie.

Położenie w przemyśle metalowo- 
maszynowym naogół bez zmian.

W dziedzinie przemysłu spożywcze­
go stwierdzono większy wzrost sprze 
dąży cukru na rynku krajowym i 
również ila eksport.

W przemyśle nawozów sztucznych 
zastój. W przemyśle mineralnym w 
zwiiązku z ożywieniem ruchu budo- 
wlaengo lekka poprawa w stanie za­
trudnienia.

W handlu wewnętrznym spadek 
obrotów. Obroty handlu zagranicą 
zmniejszyły się w eksporcie i w im­
porcie.

za-ch. przez Podzamcze — Ostrów, 
zaś 12 pociągów węgla linjami węch. 
prze.z Skierniewice — Toruń.

Po oddaniu do ruchu odcinka ma­
gistrali do llerby Nowe do Zduńskiej 
Woli i odcinka od Nowej Wsi do Ma- 
kemiljanowa zdolność przepustowa 
liniji zwiększyła się o 5 pociajgów 
dzieninie, wzrastając w porówna-niu 
ze stanem poprzednim do 27 pocią­
gów średnio dziennie.

Pa całkowitem uruchomieniu ma­
gistrali Górny Śląsk — Gdynia prze­
wozić będziemy magistralą węglową 
średnio dziennie 11 pociągów węgla 
eksportowego, zaś szlakami zach. i 
wsch. 22 pociągi węgla eksporotwego 
czyli razem 53 pociągi węgla ekspor­
towego.

spodarce a.
cznęgo przemytu i pokątnego handlu, za­
grożone są nietylko źródła dochodów pań­
stwa, lecz także samo gospodarstwo na ro­
dowe i zdrowie publiczne. Równocześnie 
ministerstwo zdrowia publicznego nakazało 
wszystkim urzędom badania środków . żyw­
ności, siprawdzać, czy przedłożone im arty­
kuły, w których ma się znajdować cukier 
nie zawierają sacharyny lub innych sztucz­
nych środki w słodzących, i natychmiast o 
każdym takim wypadku meldować mini­
sterstwu.

BILANS BANKU RZESZY. Bilans Banku 
Rizeszy na dzień 25 b.m. wykazuje w parów- 
naniu z zestawieniem z dnia 15-7 dalszy 
spadek zapasu złota o 15,5 mii!j. do 1.552,8 
miiilij. mik., natomiast zapas dewiz wyso-ko- 
cennych wzrósł o 55,2 m-ilj. na 159,5 inilj 
mik. Portfel wekslowy zwiększył się z 2.676.8 
na 2,865,7 miilj. mik. Obieg biletów banko­
wych wzresł o 52,8 milij. na 4.196,6 milj. 
mik., równocześnie jednak spadł nieznacznie 
— o 4.7 miilj. do 409,8 milij. mik. obieg Ren- 
temarek. Pokrycie obiegu biletów banku 
Rzeszy złotem i walutami wzrosło z 55,8 
proc, na 564 proc.

KREDYTY FRANCUSKIE W NIEMCZECH 
Beriliner Bórsen-Courier donosi na podsta­
wie info-rmacyj zaciągniętych w kolach 
bankowych, żc gotówkowe kredyty francu­
skie w Niemczech wynoszą jeszcze 300 do 
400 mil jon ęw marek.

DALSZA ROZBUDOWA KOLEI BYD­
GOSZCZ—GDYNIA. W najbliższym czasie 
rozpocząć się mają pracę około dalszej roz­
budowy magistrali węglowej na odcinku 
Bydgoszcz.— Gdynia. Jak wiadomo, prace 
te finansuje polsko-francuskie Towarzystwo 
akcyjne z siedzibą w Bydgoszczy. Dotyczyć 
one będą wykończenia torów stacyjnych, 
budowy gmachów stacyjnych i urządzeń, u- 
imiożłiwiających ruch kolejowy. Roboty u- 
kończone być mają jeszcze w ciągu bieżące­
go roku. Jednocześnie na odcinku Zduńska 
Wola—InowiToclaw rozpoczęte zostanie ukla 
danie drugiego toru.

Wykonanie tych robót finasowanc jest z 
suim, jakie wpłynęły z pierwszej transzy po­
życzki kolejowej, która wynosi 350.000.000 
franków. Roboty te pochłoną w roku bieżą­
cym przeszło 50 miljonów złotych.

Z giełdy warszawskiej.
CEDUŁA GIEŁDY Z DNIA 29.7.

AKCJE: Biank Polski 116.50, Liflipoip 
15.75.

Te ndienicj-a mioiomiiejisiza.
5 puioc. Poż. Koniwer. zi. 44.50, 4 proc. 

Poiż. InrwefiiŁ zł. 80.75 — 80.25 — 80.75, 
4 i pół Ziem. Kredyt, zi. 49.00.

WALUTY I DEWIZY: Deóar 9.04, 
Lointdym 45.55 i pól, Pnry-ż 54.99, Wiedeń 
125.50, Pir-aga 26.44, Włochy 46.75, Szwaj 
Gairjia. 174.07, Hołliaindja 560.00. Doi. Wair. 
pr. obir. 9.04 i tirizy czwairte.

Tendencja bez zmiamy.

POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA.
Żyto nowe 17.75 — 18.25, Psiz-eini-ca sta­

ra 20.50 — 21.00, Owiies stary 24.50 — 
28/50, Mąka żytniia 54.00 — 55.00, Mąka 
pszenna 54.50 — 56.50, Obręby żytnie 
15.50 — 14.50, Siano Imane 6.00 — 6.50," 
Siaino praftoiwaine 6.70 — 9.90, Słoma pra­
sowana 5.00 — 5.20.

Reisizta notowań beiz zmiainy.
UspoiSotbieniie epokoj.ne.

Kroiika Olkuska^
Unieważnienie
WYBOR6W ŁAWNIKÓW.

Wydział powiatowy Sejmiku oilikngki-e- 
go na poijiedizeniiu «w diniu 28 b.m. umiie- 
ważniil wybory łaiwiwików do Magistratu 
ni. Olkusza, piTizepu-owaidiZione przed mie­
siącem. Na la:wirników — jak pilśniliśmy 
beizpośrediniio po- poisiieidiziemiiu — wyisumiię-. 
to dwie liii&ty kaindydatciw-, mianowicie- 
listę B.B. (Nr. 1) z nazwiskami: pp. Mil- 
braindt, dir. Chain (żyd) i Zmyisło, oraz 
listę żydowskiego Koła (N-r. 2) z jednym 
kandydaitem p. Mnsizkaitlbłaitem. Pirziewoid 
nlctzący p. Stankiewicz listę żyidowską 
(opozycja) odirtziuiciiiłi, jako inieifoirmailfną, 
gdyż ziarwieiraila jednego kandydata, zia- 
miaisia trzech, nat-oimiiaist oddał pod glo­
sowanie liiistę BB. iprzyczem wibtiew po­
rządkowi i logice odpowiedni dekret o 
wyborach nie byl prizeozyitiany przed 
wyborami, a po dokonanych wylboriach. 
Radny Muisizlkaflbilat uinieiw-ażmieinie liist v 
z jego kandyidiatuirą nazwał ziwyicizaj- 
nym „tirickiem’4, zaś radny Gellbiairdit i 
iin.ni wnieśli rekuris- do wydziału o unie- 
wa-żniieniie niiefoirmiaCiniie przeprowadzo­
nych wyborów listy N>r. 1, do czego wy­
dział iwwiiatowy się przychylił i zarzą- 
d:żii! nowe wybory ławników w terminie'' 
do JO sierpnia r.b.
X ZE .STRAŻY, W uibiegłą niedzielę od­
był eię w Klm-cziaięh (cementownią) rejio- 
nowy zjaizid straży ochotniczej rejoniu 
Klucze. Po złożeniu raportów', nabożcii- 
stwię w kapliicy w J-airoszowcu i defila­
dzie, odbyły się zawody na nowowybli­
do wam ej spimiaiiii przy cementowni, >w 
których wzięły udział straże z Kinaz (ce­
mentownia i paipic.rnta), Kollbairlku, KWa­
śniowa i Bydijina. Na zawodach sędzio­
wali pp.: W. llaibenko z Woibromiia, J. 
jamo (junior) i W. Piotnoiwelkii z Odiku- 
sz*a. Jako pirzedsttaiw-iciiele okręgu bylii 
pp.: K. Króliikowisiki i st. iinstir. N. Kai- 
kowslkii. Naileży zaianaczyć, że straż ce­
mentowni „Kiliuioze" cieszy się sipeiejałnią 
opieką dyrekcji, która swoim kosiztem 
w-ybudowala również sipimailiniię strażac­
ką, utrzymuje orkiesiłtrę strażacką i t.p.
X ZE ZBIÓRKI STRAŻACKIEJ W OL­
KUSZU. W dni-ii 26 b.m. straż miejska 
ochcibnicizia urządziła uilic.ziną spnzicdaż 
znaczka, który pnizyniióisł zł. 508.41 do­
chodu.
X ZABAWA STRAŻACKA W OLKU­
SZU. W diniu 16 sierpnia miejska straż 
•ochotniczia urządza zabawę ludiow ą iw 
pairiku pod Czamn.ą Górą z wieloma nie- 
spodlziiamikami i bogatą loterją fantową.
X ECHA ZABÓJSTWA ROGOŻA W 
CZUBROWICACH. Wczoraj donosi­
liśmy o fajom ii-i czem zabóji-itwiie miesz­
kańca Czuibirowie, Józefa Rogoża. Na za­
sadzie dochodzenia policyjnego skonsta­
towano, żc zabójstwa tego dok email mie­
szkaniec tej w&i, Mieczysław F-ignia., z<e 
stlnzeiliby swego ojca, po ostrej kłótni na 
tie osobistych nieporioizuimień. Zaistrzelo- 
-ny Rogoż nie cieszy l siię. dobrą opin ją we 
wsi. Zabójcę zaaresztowano.
X CUKIER KRZEPI. O. T. R. w Olku­
szu otrzymało 5 kg. birosizuir o rolbiieniu 
przetworów owocowych z zachęceniem 
używania jak -najwięcej cukru, gdyż cu­
kier krzepi, z tern, aiby broszury te roz­
powszechnić wśród włoścjańsitwa. Z tern 
miaigicizinem słowem „cukier kirizetpi“ 
chłop spotyka się wszędzie: przy w jeź­
dzi e do miaistai, w .resitauiracjii, na. dwor­
cu i t. p. i irytuje go to, gdyż biiedia do 
tego stopnia wziroisłai, że niema za co ku­
pić tego krzepiącego airtykułu (kg. cu­
kru na wsi kosztuje zł. 1.80). Reklamę 
używania jaiknajwięcej cukru na wsi, 
chłopi uważają za cynizm.
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AntywojenBe muzeum
W GENEWIE.

Międlzyniairoictowia OirigiainteaiCijia Inwiaili- 
dzika (C1AMAC), filkiuipiiiaijąca fitobte or- 
gsiniiżacj© fniwiailiiidów woj. 11-fu państw 
(■w tej łiiczbie i Pofekii) przyisif-ępouje do 
zor®aniii'Z'O'W>ainiiia> -w Geinewię Międiz>yiniair-o~ 
■dowego Mu-zieiuim Anityw-ojeon-ełgo. Ma to 
być wł-aiściiwiic muz-eum ckrcpności woj­
ny, zaiwieriać będizii-e wszechstronnie mia- 
terjałfy, lillufiitinuijąice giro^ę ostatuitej woj­
ny, b&zmiia-r bóliu i nięisizczęśe jeikie oma 
fiiprowaidiziiłia, miifiizczyotelfiikiie diz'iiaił>aimi-c 
giazów ifrujących — iiperytiu -i fosigeinm, 
zdjęoi-a anajibiaird ziiej ck-aileczislłych ofiia-r 
wojny aitidi. iifd.

PiTojeikit inriząidizeniiia tego muizeuan onua- 
wiiainy będzie ma łegoro-czinym zjieżdizte 
CIAiMAC u. 'W P.nadize czeskiej w dimiiach 
c-d 50 liifpoa dio 5 eteiripinte, przy udiziiaile 
ńeleg-aicjii polłe/ki-ch iinw-aliiidów.

Wystawa ogłoszeniowa
W LONDYNIE.

Dnii-a 1 (pażdlziienniilka rb. ot wantą ®o*sita- 
nte w Lomdy.niiie w Do-rdiamid Halł'1 na Re­
gent Sfreeit wyisibawia oigłoszeniiiowia-, urżą- 
dlzona is-tiarami-erm kbibu biur o^liofiizeiniio- 
<wych (Th© Fteeit Stne-et aidiere.ritiiisiiinig 
Olufb). Origiaimiiziaitor-zy wyistewy poidij-ęlii 
hafiło .riziu-coine prze® ikfiięoiia Wiaiłjii w je­
go mowiie, wyigtasizon-ej w Izbie Pnzemy- 
stowo - Handlowej w M-ainchester -po po- 
wffocdie tz pod-róży po Ameryce Plołwdiniiio- 
wej. W mowie tej książę Wailji- ipowrie- 
dżiial międlzy dinneani:

JPmzyikirio mi stwtendizńć, że poz-oeteije- 
my w tyle iza liinmemi kiriajaimii w diziedizi- 
m’ie profpag*ainidy i .rekllaimy. Stwarraaimy 
wiiiellikie nzeiozy, .robimy wyiniailazłki, ma­
jące -wiieillką wartość d'l‘a świialto całego, 
allie nie prowiaidiaimy propagandy a nilkt 
też o tem niiie w-ie. Nas-i zfliginandiczmri kon- 
fiumeincii, a fizcz-egóilnie nasi prtzyj-acriete 
amerykańscy, pofiitępują zupełnie (inaczej 
i -dilia poparciia fiweigo hanidiliu i elkfi(pont.u 
stosują fiizeroko wiszyfiifkie środlkn rekla­
my i pnopaigiandy. j«ik stosow-ać meto-dy 
ameryikańsikiie, to kwest ja pnaikityikn. Fia- 
iktetm jest, że n-afii przyjacielle w Stianach 
Zjednoczonych wychodizą na tem dobrze. 
Jeśli chceimy ożywić maisz eikejpoint i han- 
ddl, miufidimy się od nich uczyć’’.

Zwtedizenie wyisltawy będzie ułatwione 
dla w&zy&tikiich, którzy chicą się tzapoznać 
z nowoczeisińemi metodami propagandy 
i neikiliaimy przemysłowej i handiliowej.

Mężczyźni zmuszeni
DO ZAPUSZCZENIA ZAROSTU.
Miaisito Centinailjia, w słanie Waszuinglto- 

nu, /rokrocznie obchodzi uroczyście dz-iia- 
łallncść pionierów ipólmecno - zachodnich, 
[którzy pirzy-cizyiniiil.i się do żalu dnienia ob­
szarów, leżących na zachodlniich brzegach 
oceanu Spokojnego. W 'roku bież, uro­
czystość — na iktórą skłlada się m. im. ol- 
brizymi banikiiet w okdliicy imiastiat, pod 
gołem niebem, ma pnizybnać wyigląd wiie.r 
nęgo oddania historycznego minionych 
czarów. Mężczyźni, którizy wezmą u-

dział w ■uzoczyisitościiach, będą nostitli fila-1 roaporządizemie władz miejgiki-ch naikaizu- 
n-etową ikoszulLę w barwne desen-iię, Jakic-h je w^zysilikiim mężczyznom zapuście za- 
uźywaili (ktaiaadyjsey rębacze .Latów i Jaik nofi't a/ż do dinńia 12 fiienpndai, w 'którymi 
oni (pełiny zarosit ira twarrzy. W łym cellu | odlbędizie fiiiię historyczna zabawia.

Wybryki „słabej płci”.
Filigranowa kobiecina-pastwiła się nad mężem olbrzymem

Mówiąc o sile kobiety, każdy męż­
czyzna dobrodusznie uśmiechnie się. 
Nie zawsze jednak pleć słaba jest sła­
bą. Poniżej podaj emy ciekawy wy­
padek pobicia boksera przez żonę. 
Niedawno zakończony został proces 
rozwodwy, który głośnem echem od­
bił się w całej Ameryce. Znany bok­
ser i zapaśnik, posiadający kilkadzie­
siąt pięknych zwycięstw nad zawod­
nikami o światowej sławie, wniósł 
skargę rozwodową, uzasadnięjąc ją 
twierdzeniem, iż żona go bije.

Przed sądem stanęli państwo Tra- 
stonowie, z jednej strony mąż-olb- 
rzym, z drugiej malutka kobiecina, 
mająca zaledwie 50 klig. żywej wagi.

Na ustach sędziów zauważyć mo­
żna było uśmiech. Żaden z nich nie 
chciał wierzyć, aby to maleństwo 
mogło maltretować takiego olbrzy­
ma. A jednak okazało się podczas roz 
praw, że ta maleńka kobiecina posia­
da krewki temperament i siłę.

Walki kogutów
Ponure widowisko roznamiętnia widzów.
Do szeregu z zabytków średniowiecza 

•naileiżą wałki czy to liidlzi ®e zwiieirraętiaimii 
nip. wałki byków w HisizpaniJU czy też 
zwtorząt pomiędzy sobą. Szczególlnii-e-j 
•te ositotnie., jiaikio mrie wymagające ża­
dnych specjiailmych a kosztownych prizy- 
.gotowań, stały się- w niektórych knajiaich 
uiliuibtoneim wnidowi&kiem i zabawą biie- 
dnicjis®ej Juidimościi.

Wiałikń psów pomiędzy Solbą lulb ze 
siaczwnaimi), wałki kogutów iltip. mają liiiciz- 
nych Ewodeinniików tnieityłko wśród, niż- 
ęzycih wiairtstw eipoleczeństwai, lecz niaiwed 
■tak (Ziwamia elita jego nie gardzii nneimi..

Rządy niektórych pańsitw, rozumiej ąc 
grożące z tej strony nielberipieczeńisitwo, 
rozbudzające in-ajniżfiize instynkty tłuimu, 
.zakiafflalły podlobnydh wiiidowiiPik.

Najbairidlztej dloltychcziais moizpowisizech- 
niionym ,^poritem“ tego roidizaju, 
tsizozegófliniej za oceanem, była watka ko­
gutów w repulbRiice Ghille. Z początku 
aneną służyła taim jakaś pcknia za. miiła- 
fi-t-ean łhilb cbsizerine poidwóirize, mogące pio- 
mieściió większą liczbę widżów, którzy 
za ndewtellką -opłatą tmagilii- oddlatwać się 
w.zruis-zeniiom tej obfitej w dramaty ozme 
momenty walki. Kiedy wl-adze miejsco­
we ziakaaally itydh widowisk, putzeniesiiio- 
n-o je dlo piwnic lub a<ab, ep-eicjalliniiie na 
fen celi wynajmowanych.

Pinzeciwmicy, oidlpowtedlmto wyftresowa-

Jeśli mężulek jej nie wykonał cze­
goś według jej woli, to wówczas sym­
patyczne oblicze jej zachmurzyło się 
i posypały eię razy kułaków i sztur- 
chańców. To wszystko cierpliwie zno­
sił czuły małżonek.

Pewnego razu doszło do poważnej 
szeigo starcia. „Delikatna’’ rączka pa­
ni Trastonowej raz po raz zadawała 
■ciosy małżonkowi. Doprowadzona do 
szału — chwyciła butelkę wdy sodo­
wej i rozbiła ją o głowę nieszczęśli­
wego boksera. Tras ton stracił przy­
tomność, zachwiał się i upad! na po­
dłogę. Pani Tr ast on zwycięstwo 
swoje przypiec żęto wała bucikiem, — 
który postawiła na twarz nieprżytom 
mego.

Przed sądem krewka kobieta nie 
okazała żadnej skruchy. Sąd wydał 
wyrok, na mocy którego uznany zo­
stał rozwód z winy żony, która po­
trafiła poradzić sobie z mężem-oibrzy
mem.

■ni, uzbrojeni w fitetowe pierścienie z o- 
st.reimii kdl-oaimi., przymocowamemi do nóg 
postawieni na pnowizoryctzinej arenie, po­
chylają gloiwy de .biemi, śledząc uważnie 
-swego wsipóLzaiwłodinika. Upierzenie ich 
p-odn-otii fiti-ę, -a sami izastygiii w nieruchu, 
wyczekują odpowiedniej chwillii do -rcz- 
ipo-cizęciia. krnwiawegio boju, który kończy 
się zwykle śmiercią jeżeli nie clbu, to 
prizyiniajiminiiej jednego z pnzeiciiiwirników. 
Raip-tem, jiaikiiś irnch niebacziny i z. błyska- 
wiicziną szybkością rzucają się koguty na 
siiebie. Piióra lecą d-oikotei, krew coiraiz 
okfiiioiej iznaczy piaiaelk are/ny, walka sta­
je się conaiz za-cieklejfiiza. Publdiazniość, 
porwaina tyim bojem homerryczDym, za­
paliła. się .również. Wśród krzyków i 
śmiechów roizemituzjazmcrwainych wi­
dzów, słychać wywoływane imiiioma f-a- 
w-oiryltów i sumy -zakładów-, zwiększają­
cych filię w miiairę wyrastania fiiztamis to je­
dnego to dinuigieigo z walczących. Zakła­
dy te dtocho-dlzą d*o 100.000 pecetów, a 
czasem i więcej.

W ponuirej piwnicy, słabo oświetlonej 
chwiejniem świaitieim świec, lub kopcą­
cej łaimipy naftowej, rozgrywają fiię o 
hydine sceny. Rozniamiętniioiny 1'him, o 
diuirizoiny widokiem meindu, chwyta nie.naiz 
iz<a n-oże, aby wrówinać wynikłe, z powo­
du niefortunnych zakładów, ąpciry.

Otóż z łym niezdrowym sportem wła­

dze -chilijskie postanowiły skończyć, wy­
dając sumów e przepisy przeciw walkom 
koiguitów i wyzin-acziając nia. wiinmych w 
ich przekroczeniu wysokie kairy.

Zwyczaj tych -wialk .zaintadto jednak za- 
korzenił się wśród tubylców, aby można 
było paimoiwać go w krótkim cziaisiie., szcze 
gólin-iej, że i w fiizeiregach poilicjii znaj­
duje fiię wielu jego zapalonych ziwoilein* 
n-lków. Należy również wziąć pod uwa­
gę łatwo .zapalny charakter (połluidindio- 
wców li wairuiniki ich życia, żeby zrozu­
mieć jak trudne zadamie mają .przed so­
bą władze mii-ejseowe do fiipeiłmiieniau 
OgTcim.ne usługi w zwalcizamiiu tych wi- 
dowiiisik oddlają tak rozipowsizechiniioine 
-dziś po caiłym świeci© tow-a/nzysitiwia. opie­
ki mad zwierzętarni.

Rzeczy ciekawe.
SŁONIE NALEŻĄ DO KONSER. 

WATYSTÓW.
W Bangkolk (Sjatn) rezydują białe, 

święte słomie. Za pewną oipłatą mogą 
łuryści-cudzoziemcy zwiedzać budyń 
ki, w których ulokowane są te słonie. 
Dotychczas odbywało się to bez żad­
nych ceremoni j. Ale podczas jednej z 
wizyt, gdy gośćmi byli Amerykanie, 
słonie zaczęły się denerwować i obja­
wiały żywo swe niezadowolenie. Od­
tąd postanowiono zmienić sposób wi­
zytacji. Służba przy słoniach twierdzi 
bowiem, że ujemnie na ich humor 
wpływa strój zwiedzających. Słonie 
przyzwyczajone są do ceremoniału, 
Teraz więc zwiedzający będą chyba 
musie,li przebierać się w uroczyste ga­
lowe stroje powłóczyste urzędników 
dworskich, aby nie razić konserwatyw 
nych słoni widokiem powszednich 
szat, europejskich.

ZNIKAJĄCE .JEZIORO.
Znikające co piewien czas jezioro 

znajduje się w Gruzji, pod Wladosta, 
Szerokie na kilometr jezioro znika co 
trzy lata. Wody jego odipływają przez 
rynny podziemne do pieczar górskich. 
Po miesiącu wyschniętęe jezioro za­
czyna się znowu napełniać wodą.

MOZAJKA MIĘDZYNARODOWA.
Chicago, którego ambicją jest zdy­

stansowanie Nowego Jorku jako sto­
licy handlowej i największego miasta 
Stanów, liczy obecnie 3.376.438 miesz­
kańców. W tej liczbie figuruje Ś42.O57. 
obcokrajowców, czyli prawie 23 
proc., nie wliczając w to kolorowych, 
jak Chińczyków, murzynów ete. Po’ 
laków mieszka w Chicago — 149.662, 
Niemców z Rzeszy — 111.366, Rosjan 
— 78.462, Włochów —■ 73.960, Szwe­
dów — 65.735, Czechów — 48.814; w 
mniejszej liczbie figurują jeszcze Li­
twini, Irlandczycy, Anglicy, Holen­
drzy, Hiszpanie.

F8ELEP MACOOtNAiLD. V. PrzecŁraŁ wzbroniony.

MIŁOŚĆ DETEKTYWA
Atrforyaowwiy przekład J. Zydlerowej.

— Wierzę panu — odrzekła zgnę­
biona. — Musi pan być teraz zadowo­
lony, chociaż co panu z tego przyj­
dzie, Bóg jeden wie tylko.

— Bardzo dużo, proszę pani. Prze­
konałem się, że pani nie brała udziału 
w zabójstwie brata. Dowiedziałem 
się, że w tej sprawie jest kobieta i 
wiem, kto to taki. Może to wcale jej 
nie dotyczy, ale każda wiadomość mo­
że się przydać.

Blade oczy panny Laury IToode pa­
trzyły nań z zaciekawieniem. Spo­
strzegł ze zdziwieniem, że ta kobieta 
z każdą chwilą nabierała cech bar­
dziej ludzkich.

— Pain jest niezwykłym człowie­
kiem — odezwała się. — Szpiegował 
mię pan, dręczył, a jednak pan mi się 
podoba. »— Chwilę milczała, poczem 
znów się odezwała: — Powiedział pąn, 
że Travers nie zabił mego brata, oraz 
zapewnił mię pain. że chociaż zacho­

wywałam się tak podejrzanie, pan 
wie, iż nic wspólnego nie miałam z tą 
zbrodnią. Skąd pan o tem wie?

Gethryn uśmiechnął się.
— I Travers i pani samiście mi ó 

tem powiedzieli. Wiem, iż żadne z was 
nie byłoby zdolne do podobnego czy­
nu. Gdyby padło posądzenie, dajmy 
na to, na biskupa, ż,e okradł małą dzie­
wczynkę z sześciu pensów, nie uwie­
rzyłaby pani również w podobną mo­
żliwość, chociażby wszystkie pisma 
zapewniały o tem. Ale muszę już iść. 
Dobranoc.

Wyszedł i zostawił Laurę Hoode u- 
śmiec-huiętą tak miłe, jak nie uśmie­
chała się już od wielu miesięcy.

Gdy wszedł do hallu, podeszła do 
niego jakaś dama. Była wysoka i nie­
zwykle piękna. Spuściła oczy, poczem 
spojrzała na Gethryna. Była jedno­
cześnie nieśmiała i napastliwa, skrom­
na i śmiała.

— Ach — westchnęła — to pewnie 

pan pułkownik Gethryn? — Tak? Z 
pewnością! Ach, pułkowniku, w ja­
kich okropnych spotykamy się warun­
kach.

Pani Rilandowa Mainwaring nie po­
dobała się Gethrynowi wcale, a oo gor­
sza, nie starał się ukryć swej niechęci.

Stała, zagradzając mu drogę. Sta­
ną! więc także.

— Ach, pułkowniku! czy pańskiem 
zdaniem ten delikatny chłopiec... Ach! 
ta brutalna policja!... Ach, to wszy­
stko jest tak okropne... Straszne!

Gethryn roześmiał się. Określenie 
Traversa, jako „delikatnego" chłopca, 
ubawiło go. Dama przyjęła jego 
śmiech ze zdziwieniem, więc wrócił do 
urzędowej powagi.

— Pytanie pani jest doprawdy kło­
potliwe. W każdym razie moje zdanie 
jest tylko j— mojem zdaniem i zacho­
wuję je -— uderzył się z powagą w 
czoło — tutaj!

Przerażone oczy damy stanęły w 
słup.

— Ach, pułkowniku! — szepnęła. — 
Ach, pułkowniku! Jakież to szczę­
ście, że jestem tylko biedną, słabą ko­
bietą!

— Jestem i byłem zawsze zwolenni­
kiem równych praw dla kobiet.

Skłonił się i odszedL

Rozdział XI.

NARZĘDZIE ZBRODNI.

Nie oglądając się nawet na piękną 
kobietę, Gethryn. wszedł do gabinetu 
i zamknął drzwi za sobą.

OJwzerny pokój wyglądał teraz zu­
pełnie inaczej, niż za pierwszą jego 
bytnością. Na środku stał wielki stół 
na kozłach, przy który odbywało się 
posiedzenie. Dwa mniejsze ustawione 
były pod ścianami. Dalsza część gabi­
netu zastawiona była rzędami -krzeseŁ

Teraz dopiero Gethryn zauważył, 
jak wielki był ten pokój, usunął jed­
nak z mózgu każdą myśl, która nie 
tyczyła się celu jego przybycia i zbli­
żył się do małego stolika z różanego 
drzewa, który stał międży drzwiami i 
staroświeckim zegarem.

Schylił się, by przyjrzeć się dokład­
niej rysie na blacie, którą zauważy! 
podczas drugiej tu swej bytności, a 
której nie umiał jeszcze zdefinjować, 
co go bezustannie dręczyło. Było to 
jakgdyby doskonałe odbicie raszpli, 
regularne ząbkowanie odcisnęło ślad 
szerokości dwóch cal-i i długości jed­
nej stopy.

D. C. B.-
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1? lat temu w dniu 1 sierpnia Niemcy wyruszali na podbój świata. Z uśmiechów ich 
i kwiatowych owacyj bije pewność siebie i wrodzona buta. Jakże daleki jest ten 
obrazek pogodny od Jtrwawej rzeczywistości wojennej i zasłużonej klęski pokonanych 

Niemiec.

Dnia 28 b. m. naskutek nieszczęśliwego wypadku zmarł zaopatrzony Naj­
świętszym Sakramentem nasz syn

ul. Slunkluwrleita 9.

Wentylatory elektryczne 
stołowe, biurkowe i ścienne 

w dużym wyborze
w cenie od 64. — do 194.—zł. 

na 10 rat miesięcznych 
sprzedaje odbiorcom prądu

Elektrownia Okręgowa w Zagł. Dąbr.
Sp. Akc.

w Soaaowcu

STANISŁAW MĄCZEWSKI
inżynier papiernik w fabryce cektlozy i papierń „Natronag" w Kaletach.

Nieubłagana śmierć zabrała nam nielitościwie młode życie i pogrążyła nas w 
nieutulonym smutku.

Pogrzeb odbędzie się dnia 30 b. m. w Sosnowcu o godz. 9 rano z kościółka 
Kolejowego. RODZINA.
Sosnowiec, dnia 28 lipca 1931 r.

WŁOSÓW
wypadanie, łupież, ły­
sienie usuwa „Esen­
cja Chinowo- 
ChmEelowa” a „My­
dło Chinowo- 
Chmielowe” (z Ko­
gutkiem) Sprzedają a- 
pteki i składy aptecz­
ne. Główny skład, Ap­
teka Gąseckiego ul.

Freta Nr. 16.

His rtmiii-
POSADY 

i PRACE

KUPNO
i SPRZEDA?

Miernłesy z praktyką 
poszukuje jakiejkolwiek 
pracy mierniczej. Zgło­
szenia B. Wnuk, Bole­
sław, koło Olkusza.

 6343-2
Chce®y, otrzymać po­
sadę? Musisz ukończyć 
kursy fachowo - kores­
pondencyjne im. profe­
sora Sekuło wieża. War- 
saawa Zórawia, 42. Kur­
sy wyuczają listownie: 
buchalterii, rachunkowo 
ścl kupieckiej, kore­
spondencji handlowej, 
stenograf]?, nauki han­
dlu, prawa, kaligrafji, 
pisania na maszynach, 
towaroznawstwa. —an­
gielskiego, francuskie­
go, niemieckiego, piso­
wni, gramatyki polskiej 
ekonomji. Po ukończe­
niu egzamin. Żądaj­
cie prospektów.

Sprsedam lub zamie­
nię na dom w mieście 
20-to morgowe b. ła­
dnie utnymana gospo­
darstwo rolna w po­
wiecie Miechowskim, 
woj. Kieleakie (6 kim. 
od kolei wąskotorowej. 
Urząd gminy, poczta, 
kościół na miejscu). 
Wiadomość w „Kurja- 
rse Zachodnim". 6346

ROŻNE
Besplatnie! Napie? 
imię, rok, miesiąc uro­
dzenia otrzymasz okre­
ślenie charakteru, zdol­
ności, przeznaczenia 
darmo. Paychografolo? 
Szyller - Sskolnik War- 
ssawa, Zórawia 47. 75 
groszy (znaozki poczto­
we) na przesyłkę aałą

Dbajcie o swoje zdrowie! 

„Szwajcarskie Gorzkie Zioła” 
Iz marką „Kogut” są stosowane 
przy chorobach żołądka, kiszek, 
obstrukcji, kamieniach żół­

ciowych. —■ „Szwajcarskie Gorzkie Zio­
ła” są naturalnym łagodnym środkiem prze­
czyszczającym, ułatwiającym funkcje organów 
trawienia, działającym przeciwko otyłości. 

Sprzedają apteki i składy apteczne.

MSSl

❖ TYLKO

❖ zamieszczone ogłoszenia drobne 
przynoszą korzyść i efekt!

Cena: Tylko 10 groszy od słowa! 
Można je nadawać również telefonicznie: 
SOSNOWIEC, NR. TELEF. 73.

FOGYL

Prezerwatywy Reku™
❖

Przedstawicielstwo: Warszawa, Fredry 4, telefon 752- 45

|X3

SERyUS

❖
niedoścignionej jakości, z jedwabistej gu­
my hygienicznei spreparowanej na naj­

nowszych zasadach nauki.
Żądajcie TYLKO wyraźnie „S E R V U S” 

i nie dajcie się na coś innego namówić 5908

fC I M O 1 DZIŚ wielka Pr emjera

„ZAGŁĘBIE” A L R A U N E
ln« DAWNIEJ | *
I Kia.-Testr „UDZIAŁOWY- w rolach głównych: BRYGIDA HEŁM, Iwan Petrowlca I Paweł Wegener.

jest dźwignią 

handlu.

Nad program:
KOMEDJA

DŹWIĘKOWA

Wiersz milimetrowy jednołamowy: na 1-ej stronie względnie przed tekstem 60 gr„ w kronice 60 grn w tekście 45 gr„ za tekstem 20 gr. 
Ogłoszenia drobne do 20 wyrazów 10 —30 gr^ za każdy wyraz, powyżej 20 wyrazów 20 — 60 groszy za każdy wyraz od początku. 
Majmniej 1 zloty. Ogłoszania z układem tabelarycznym o 25 proc, droższe. Zagraniczne 100 proc, droższe. W numerze niedziel­
nym i świątecznym 25 proc, drożej. Ogłoszenia fantazyjne 50 proc, dłuższe. Szerokość szpalt przed tekstem i w tekście 70 mm., 
za tekstem 35 nun. Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń Administracja nie odpowiada. Za niedostarczenie 
pisma z przyczyn, od Wydawnictwa .JCurjera Zachodniego" niezależnych, Wydawnictwo nie odpowiada. Wszelkie pretensje 
finansowe Wydawnictwa „Kur jer Zachodni" z&skarżalne są w Sosnowcu.
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